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„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowineyi, z przesy.ką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a 6 zł. w. a. | 2 złr. — et, 

W Państwie Niemieckiem . . . - 28 > „ |U, > I a OWA =o 

W miejseu . . . . . . « « 1120 „ a |10 . 5 l; 80 > 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, . | 

Szwajcaryi, Tnreyi iany ' krajów 32 „ , lie , . SOWA la Fr mg 


Pejedynczy "umer kosztnje 10 centów, z przesyłką pooztewą 1% centów. 
P: enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiące 
Listy z pieniędzmi i przekazy” p oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sylab franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie  - 
towane nie podl-gają opłacie pocztowej. — Listów miefrunkowanych nie przyjmuje się. 
Ręj'opismów nadsyłanych Bedakcya nie zwruca. 
Adres Redakcyi i Adminietracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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= Kraków, Sroda 19 Grudnia 1888. 


NOWA 


REFORMA 


Rocznik VII." 


Prenumeratę przyjmują: 


2 zaalejicową z p nioa | zi Reformy" 1 wszystkie urz 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy 
O. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac 


trafika w R 


+ 


y pocztowe; 


s. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Bukiennieach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 


od 100 egzem. dla miejsco 
przekazem pocztowym — 


senstein & 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nądesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkniarra, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowych, a 50 cent. 
ch prenumeratów. — Należytość nprasza się maprzód nadesłać 
głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Lndwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu eE L. Gileczko; — W Wiedniu 

ogler (także w Hamburgu, Frank 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgeka 3 rue des Grande Augustine i 80- 


PP. Hsn- 
B.rlinie, Lipsku, Bazyiel i 
rlinie Hamburgu. Monachium 


urcie nad Menem 


Be 


cietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Od Wydawnictwa. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
nasze ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 złr., pół- 
rocznie 10 złr., kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie A złr. 80 centów. 

z odnoszeniem do demu: ro- 
cznie 22 złr. 40 ct., półrocznie NI złr. 
20 ct., kwartalnie & złr. 60 ct., mie- 
sięcznie © złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie N2 złr., kwartalnie 6 złr., 
miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie miemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © złr. 50 
centów. `“ 

w innyeh krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr., pólłrocznie 16 
złr., kwartalnie $ złr., miesięcznie % 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya EK. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie „N. 
Reformy“ we Lwowie zecheą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
ey Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażałeń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
z odstawą do domu, licząc procz ce- 
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
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szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


„Bracia Lerche“, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka, bardzo gustowne wydanie na pię- 
knym welinowym papierze — jest do nabycia 
w Adm. N. Reformy po cenie 75 ct., z opłatą 
pocztową 80 ct. 


W Administracyi „Nowej Refor- 
my jest do nabycia „Mowa posła 
Tadeusza Romanowicza w rozprawie 
budżetowej na posiedzeniu Sejmu 
galicyjskiego z dn. 16 października 
b. r. 

Cena 15 et. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 16 grudnia, 


(R.) Dzisiejsze posiedzenie Koła trwało od 
godz. 11", do *J48 popołudniu. Przewodniczył 
Jaworski. Jako sprawę naglącą wnosi A br a- 
hamowiez przed porządkiem dziennym kwe- 
styę propinacyjną. Przypomina , iż Sejm 
równocześnie z uchwałami w sprawie zniesienia 
propinacyi, uchwalił ustawę o sposobie użycia 
miliona złr., ustawą wódczaną przyznanego wła- 
ścieielom propinacyi jako odszkodowanie za uby- 
tek w dochodach propinacyjnych. Ustawa ta 
znajduje się w ręku rządu, i jest rzeczą ważną, 
żeby ustawa przed zebraniem się Sejmu w sty- 
ezniu uzyskała sankcyę, albo Żeby w razie od- 
mowy sankcyi była ta odmowa podana do wia- 
domości Sejmu. Ważne to jest nietylko ze wzglę- 
du praktycznego, żeby Sejm wiedział, jak spra- 
wa stoi i dalsze swe kroki do tego stosował — 
ale także i ze względów zasadniczych. Stano- 
wisko rządu przy uchwalaniu owego miliona 
było takie, że pozostawiono Kołu zupełnie usty- 
lizowanie tego paragratu, a Sejmowi pozostawio- 
no w ustawie nieograniczone prawo orzeczenia, 
jak ten milion będzie użyty, byle tylko był użyty na 
odszkodowanie uprawnionych. Mowca ma powo- 
dy do obawy, iż rząd, który wprzódy co do te- 
go nieograniczonego prawa Sejmu nie miał ża- 
dnych wątpliwości, teraz je ma. Wnosi przeto, 
ażeby prezydyum Koła udało się do prezydenta 
ministrów hr. Taaffego z żądaniem, żeby u- 
chwała Sejmu o użycia miliona co rychlej do 
sankcyi przedłożoną została. Wiąże się z tym 
wnioskiem druga sprawa: O świeżym projekcie 
propinacyjnym Wydziału krajowego nie tu miej- 
see mówić — będzie o nim mowa w Sejmie. 
Ale po za tym projektem stoją uchwały Sejmu, 
iż pożądanem jest zniesienie propinacyi za spra- 
wiedliwem wynagrodzeniem uprawnionych i bez 
szkody dla skarbu krajowego, przyczem wskaza- 
no na opłaty szynkarskie i dodatki konsumeyjne, 
jako środek, do tego wiodący. Jeżeli uchwała 
Sejmu miałaby być wykonaną, otwarcie tych no- 
wych Źródeł jest koniecznem. Na mocy tej uchwa- 
ły sejmowej może Koło poprzeć żądania co do 
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va opłat. Wniosku wszakże w tym 


kierunku mowca nie stawia. (Dlaczego?) 

Rutowski: Do pierwszych obowiązków Ko- 
ła należy staranie się o to, by uchwały Sejmu 
były spełnione, a względnie sankcyonowane. Tu 
jednak, co do użycia miliona wódczanego nie 
sądzi mowcea, aby zachodził wypadek konieczno- 
ści użycia całego nacisku. Jest on zwolennikiem 
zniesienia propinacyi icałkowitego załatwie- 
nia tej sprawy przez Sejm juź teraz. Ale nie 
chce, aby samo sankcyonowanie *: wykonanie u- 
stawy o milionie wódczanym stworzyło prece- 
dens, któryby mógł niektórym w»osłom dać po- 
wód do twierdzenia, że już nie ma dalej eo ro- 
bić. Wtedy poprzestanoby na samem rozdziele- 
niu miliona, a rozdział ten byłby niesprawiedli- 
wy, bo opierająe się na orzeczeniach w myśl ustawy 
z r. 1875 nie wynagradzałby istotnie tych, co 
stracili. S jednak pewne kardynalne żądania, 
które dła każdego sposobu rozwiązania sprawy 
propinacyjnej są potrzebne, np. kwestya opłat 
i dodatków konsumcyjnych. Jeżeli nie mieliby- 
śmy bronić całej kwestyi, to dla tego jednego 
szczegółu, dla kwestyi przelania miliona, nie ma 
nagłości i nie ma potrzeby rozbijać się o ten 
drugorzędny szczegół. 

P. Chrzanowski także kładzie nacisk na 
obowiązek Koła popierania uchwał Sejmu, ale 
ma się to dziać w duchu tych uchwał. Ta 
uchwała, którą podniósł wnioskodawca, co do 
rozdziału mi'ion:, tylko łącznie z całością uchwał 
Sejmu w tej sprawie poiętą i popartą być po- 
winna. Ktoby wyrwał jedną tylko uchwałę, a 
innych ni» pcpierał, rie działałby w duchu Sej- 
mu i osłabiłby rzecz całą. Tylko łącznie można 
popierać projekt zniesienia propinaeyi na warun- 
kach przez Sejm uchwalonych — zwłaszcza że 
wielu, gdyby miało zapewniony ten milion, my- 
ślałoby, że wszystko inne już niepotrzebne. 
Mowca żąda, żeby ię upominać o całość. 

uk-Skarszewski, widocznie przerażony 
wyrażeniem „żądać“ we wniosku Abrahamowieza, 
woła z patosem: Jakże można „żąłać* — skoro 
to korona sankcyi udziela! Można co najwyżej pro- 
sić, wyrazie życzenie — ale nigdy żądać. Zapo- 
mniał, że ustawy do sankeyi przedkłada odpo- 
wiedzialny rząd, że więc zupełnie było zbytecz- 
nem, koronę w grę wprowadzać. 

Madeyski oświadcza, iż jedynie tylko to 
stanowis .o, jakie zajął Chrzanowski, jest w tej 
sprawie możliwe, bo tylko łączne stawianie całej 
sprawy odpowiada zamiarom Sejmu, a oderwa- 
nie jednej części od reszty, jak chce Abrahamo- 
wiez, byłoby działaniem wbrew Sejmowi, na 
własną rękę „Nam w Kole polityki na 
własną rękę robić nie wolno, tylko 
politykę kraju i Sejmu* (Brawo profeso- 
rze! — bierzemy cię ża słowo! Red. N. Ref.) 
Mowca przypomina, że istnieje minister dla Gła- 
licyi — wnosi zatem, aby się udać nie tylko do 
prezydenta minisirów, ale i do p. Zaleskiego. 

Abrahamowiez w obszernym wywodzie 
broni się przeciw zarzutom. Jemu idzie przede- 
wszystkiem o faktyczne zastrzeżenie 
kompetencyi Sejmu, jak ją pojmowa- 
ło Koło przy uchwalaniu miliona 
wódezanego. Pójdźcie na drogę, wskazaną 
przez Rutowskiego, nie nustawajcie na sankcyę 
ustawy o użyciu miliona, uważając to za rzecz 
obojętną — to rząd zajmie wtedy stanowisko od- 
mienne od tego, jakie zajmował przy uchwala- 


słusznie zarzuca mi Chrzanowski, że ja odry- 
wam jedno od drugiego. Wszak z uchwał sej- 
mowych tylko to jedno żądanie, eo do użycia 
miliona, odnosiło się wprost do rządu, reszta 
uchwał, były to polecenia dla Wydziału krajo- 
wego. Dla mnie jest pewnem, że rząd będzie ro- 
bił trudności w sprawie miliona, w tym celu, 
aby Sejmowi pozostawić tylko wybór między u- 
chwaleniem rządowego projektu, albo pozostawie- 
niem miliona w zawieszeniu. Dla mnie jest pe- 
wnem, że kompetencya w tej sprawie służy tyl- 
ko Sejmowi, a odmowa sankcyi wtedy tylko na- 
stąpićby mogła, gdyby Sejm chciał użyć tego 
miliona na eel inny, niż wskazany w ustawie 
wódczanej. Nie jestem wszakże za tem, aby spra- 
wy opłat nie popierać, ale w pierwszym rzędzie 
trzeba starać się o sankcyę. 

Jaworski oświadcza, że skoro on w danym 
razie będzie miał mówić z rządem, przeto trze- 
ba, żeby Koło wiedziało, jak on rzecz pojmuje 
i jak w danym razie mówić będzie. Dyskusya 
zdaje mn się zbyteczną — bo jedno tylko jest 
możliwe. Można powiedzieć tylko tyle: W prze- 
dedniu ostatecznego rozwiązania sprawy propina- 
cyjnej, Koło obradowało nad nią i w myśl u- 
chwał Sejmu wyraża życzenie, abyś rządzie umo- 
żliwił zniesienie propinacyi za sprawiedliwem wy- 
nagrodzeniem uprawnionych a bez narażenia 
skarbu krajowego na straty — ty zaś rządzie 
waruj sobie, jak chcesz, żebyś więcej na to nie 
potrzebował dawać nad to co dajesz. Rozwiązanie 
tej sprawy leży w środkach, przez Sejm wskaza- 
nych (opłaty i dodatki), powinien więc rząd zde- 
klarować się, czy na te Środki się godzi. W ści- 
słym związku z tem jest sankcyonowanie usta- 
wy, o której mówi Abrahamowicz. Ona popiera 
tamte żądania. Niech więc rząd da ją do san- 
keyi — a gdyby były trudności, niech powie 
Sejmowi, jakie. 

Chrzanowski: Najważniejszem jest wydo- 
bycie od rządu ustępstw eo do poboru opłat 
szynkarskich i dodatków konsumceyjnych na rzecz 
kraju. Nie osłabiajmy tego przez wyjednanie sa- 
mej tylko ustawy o milionie. 

Rutowski zgadza się na postawienie kwe- 
styi takie, jak to prezes uczynił. Odpowiada 
Abrahamowiczowi. Czaykowski wyprowadza 
ze słów prezesa wniosek, że jednak sankcyę u- 
stawy stawia się na pierwszym planie. R uto- 
wski nie chce, aby to steło na pierwszym pla- 
nie. Ządania są równorzędne. Abrahamowicz for- 
mułuje wniosek: prezydyum Koła przedstawi rzą- 
dowi żądania Koła, w myśl tego, jak prezes rzecz 
PŁ Ohrzanowaski nie chce, aby co- 

olwiek stało na pierwszym lub dragim planie— 

wszystko są równorzędne uchwały Sejmu. Po 
przemówieniu prezesa, który raz jeszcze streszcza 
swoje zapatrywania -— Koło jednomyślnie uchwa- 
la, iż prezydyum Koła przedstswi prezydentcwi 
ministrów tudzież ministrowi cla Galieyi aprawę 
propinacyjną w jej całości, żądając umożliwienia 
załatwienia tej sprawy w duchu uchwał sejmo- 
wych, przez przyzwolenie na opłaty szynkarskie i 
dodatki konsumeyjne, tudzież sankcyonowania u- 
stawy o tymezasowem przelaniu miliona do fun- 
duszu propinacyjnego. 

Przystąpiono do obrad nad budżetem minister- 
stwa oświaty, a mianowicie nad rozdziałem: szko- 
ły średnie. 

Vayhinger uzasadnia i wnosi: domagać się, 
by w wyższych klasach szkół średnich zaprowa- 


niu miliona i będzie nam narzucał warunki. Nie-|dzono naukę mustry zamisst gimna- 
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styki. Wykaauje cyfrowo, jak Galicya jest upo- 
śledzona co do liczby szkół średnich, i żąda u- 
pomnienia się przez deputacyę o założenie gi- 
mnazynm w Nowym Targu. 

Chrzanowski przypomina, że jest już w 
sprawie nowych szkół średnich uchwała Koła, 
między innemi domaga się utworzenia czwartego 
gimnazyum w Krakowie lub Podgórzu. Trzeba się 
trzymać dawnej uchwały. Podnosi sprawę um ie- 
szezenia szkół średnich w Krakowie, 
które jest poniżej wszelkiej krytyki. Budowę od- 
powiednich gmachów przez skapitalizowanie opła- 
eanych dzisiaj czynszów bardzo łatwo wyko- 
nać. 

Ks. Chotkowski upomina się o gimnazyum 
na Podgórzu, nie w Krakowie. 

Sawezyński przedstawia petycyę z Prze- 
myśla w sprawie okropnego umieszczenia tam- 
tejszego gimnazyum. Występuje przeciw wnio- 
skowi Vayhingera o zaprowadzenie mustry w 
szkołach średnich. Istnieje to — jak mówił wnio- 
skodawea — w Szwajcaryi i we Francji. Ale n 
nas inne stosunki. Mowca radzi „nie budzić 
tego licha“. Kiedy ustawa wojskowa już dziś 
obejmuje uniwersytety i już im szkodzi, toż 
przynajmniej niech gimnazya od militeryzmu bę- 
dą wolne. 

Rutowski zgadza się z Sawczyńskim co do 
mustry. W sprawie budynków szkolnych kra- 
kowskich przypomina okropne pomieszczenie szko- 
ły realnej. Co do nowych gimnazyów przypomi- 
na, że są już pozytywne przyrzeczenia ministra, 
który przedstawił nawet rodzaj planu, jak postę- 
pować zamierza, uznawszy, że (łalicya jest co do 
liczby gimnazyów upośledzona. Według tego by- 
łaby teraz kolej na gimnazyum w Buczaczu — 
którego sprawa jest już dojrzała, bo jest już na- 
wet uchwała sejmowa. 

Ks. Ruezka wnosi, aby upomniana się o za- 
legającą dawno sprawę gminy miasta Rzeszowa, 
kżdra żąda, by ją zwolniono od płacenia kwoty 
3150 złr. na gimnazyum rzeszowskie. Należy tę 
rzecz podnieść w komisyi budżetowej. 

(Dok. nast.) 


Mowa posła Jaworskiego 
jako mowcy generalnego podcsas ogólnej rospra- 
wy nad ustawą wojskową, wypowiedziana w labie 

poselskiej d. 11 grudnia 1888. 


Wybrany mowcą generalnym za ustawą łatwe 
mam do spełnienia zadanie. Jest bowiem celem 
rozprawy ogólnej przekonać się nawzajem, czy 
mamy głosowsć za przejściem do rozprawy szcze- 
gółowej, lub nie. 

Nie podlega wątpliwości, że za przejściem do 
rozprawy szczegółowej oświadczy się Izba prze- 
ważającą większością. Rozchodzi mi się jednak 
moi panowie nie tylko o stwierdzenie tego faktu, 
lecz także tych wrażeń i uczuć, z jakiemi ludy 
Austryi przyjęły przedłożoną ustawę wojskową, 
a które, wypowiedziane w komisyi w tej wyso- 
kiej Izbie, przez rząd uznane, zostały podniesio- 
ne w sprawozdaniu komisyjnem na wybitnem 
miejscu ; tym tedy wrażeniom i uczuciom pragnę 
dać wyraz jako generalny mowcea tych, którzy 
się do głosu za ustawą zapisali. Pragnę dać wy- 
r.z zatrwożeniu i trosce z powodu wzrastającego 
ustawicznie militaryzmu, z powodu nadmiernego 


JAN KOCHANOWSKI. 


Według książki prof, Tarnowskiego. 


(Strdyz nad literaturą polską. Wiek XVI. Jan Ko- 
chanowski. Kraków, 1888 r., str. 467.) 


(Ciąg dalszy). 


Iv. 


Wpływy zewnętrzne, obyczaje i pojęcia bezpo- 
średniego otoczenia, prądy umysłowe i uczucio 
we danej chwili, utwory obcych literatur są wa- 
żnemi czynnikami w rozwoju duchowym jedno- 
stki, w kształtowaniu talentu i dalszej twórczej 
działalności. Zadaniem biografa jest wykrycie 
tych ezynników i wyjaśnienie ich wpływu na 
pojęcia, uczucia, postępowanie i twórczość poety. 

Profesor Tarnowski wie o tem dobrze i stara 
się wyszukać we wpływach zewnętrznych już-to 
bodżeów dla rozwoju talentu, już-to wzorów lub 
materyałów, któremi się posługiwał Kochanow- 
ski. Jednakże niedostateczna znajomość samych 
utworów poety, zapomnienie o elementarnych 
wymaganiach metody badania, wprowadziły bio- 
grafa na manowce. Nie czując gruntu pod sto- 
pami, nie mając wytkniętej drogi w pracy, stara 
się pokrywać niejasność, nieścisłość i liczne sprze- 
czności swych objaśnień i sądów kwiecistością 
potoczystej frazeologii. 

Tak naprzykł d dwadzieścia sześć stron po 
święca prof. Taruowski kwestyi prawdopodobne- 
go wpływu Ronsar;da na Kochanowskiego, po 
to, żeby w końca stawić przypuszczenie, iż Ko- 
chanowski, spotykając ody, elegie, dyskursy i fra- 
szki Ronsarda, mógł wpaść na myśl, by podo- 
bnej formy utwory pisać po polsku, że wiersz, 
w którym Ronsard skarży się przed swym loka- 
jem, iż znużyło go czytanie Fenomenów Arata, 
mógł polskiego poetę zachęcić do tłómaczenia 


z r 


tego utworu. Zapomina tu profesor Tarnowski, 
iż dość dawno już prof. Morawski w biografii 


Nideekiego rzucił światło na związek młodzień- 
czej próbki rymotwórezej Kochanowskiego z pra- 
cą, jaką podjął bawiący współcześnie we Wło- 


szech jego towarzysz nad zebraniem i ogłosze- 
niem fragmentów Cycerona. 

Podezas gdy usilne starania całego szeregu 
zwolenników wpływu Ronsarda nie wykryły je- 
dnego wiersza, jednej myśli, obrazu, zwrotu, któ- 
ryby stwierdził oddziaływanie francuskiego poety 
na czarnoleskiego śpiewaka, — istnieją w jego 
poezyach, zarówno w formie, jak i treści, ukła- 
dzie i styłu, liczne bardzo odbicia wpływu wło- 
skich utworów, często nawet bezpośrednie poży- 
czki, niemal przekłady z Ariosta. O wpływach 
włoskich wiedziano u nas oddawna. Maciejowski 
już zaznaczył związek niektórych pieśni Kocha- 
nowskiego z poezyami Petrarki; Spasowicz 
wspomina o przyswojeniu poezyi polskiej form 
tercyny i sonetu i oddziaływaniu liryków wło 
skich, twierdząc, że z Ariostem nie mógł się 
spokrewnić poeta polski. Tymezasem okazało się. 
iż właśnie Ariost najsilniejszy wpływ wywierał 
na mistrza poezyi polskiej, wpływ, który spoty- 
kamy zarówno w „Pieśniach*, jak w „Sobótce“ 
i „Trenach*, w postaci bezpośrednich pożyczek, 
a w „Szachach* odbił się on zarówno w ukła- 
dzie i stylu poematu, jak i w żartobliwym, sce- 
ptycznym nieco tonie opowieści. Szczegółowy wy- 
kaz tych pożyczek z „Orlanda* podał Tygodnik 
Ilustrowany z 1884 r. (sierpień). Mirmo to w spe- 
cyalnej książee o Kochanowskim wpływy włoskie 
zostały pominięte zupełnem milezeniem. Fakt 
taki, jak poświęcenie dwudziestu sześciu stron, 
rozbiorowi utwerów Ronsarda i dowodzenia — 
bez dowodów — prawdopodobieństwa tego nie- 
dostrzegalnego wpływu, obok przeoczenia znane- 
go zdawna, stwierdzonego licznemi przykładami 
wpływu poezyi włoskiej, ilustruje jaskrawo brak 
przygotowania, ścisłości i metody, cechujący całą 
pracę... A przecież ta sama okoliczność, że książ- 


kę swą poświęcił prof. Tarnowski uniwersyteto- 
wi bolońskiemu w 800 rocznie? jego istnienia, 
powinna była pobudzić piszącego do tem staran- 
niejszego wyjaśnienia wpływów literatury wło- 
skiej na poetę polskiego, wychowańca włoskich 
akademij. 

Profesor Tarnowski zastanawia się szeroko nad 
treścią „Zgody* i „Satyra“, chociaż oba te utwo- 
ry są parafrazami podsuuiętych poecie rozumo- 
wań, a rysy obyczajowe są zapożyczone, przewa- 
żnie z „Wizerunku* Reja. Wartość tych utworów 
leży nietyle w myślach i w obrazach , ile w tej 
jasnej, wykwintnej formie, w jaką je przybiera 
poeta. Zarówno daleki od kaznodziejskiego zapa- 
łu, jak i rubasznej satyryczności Reja, nadaje on 
swoim rozumowaniom czy obrazkom obyczajowym 
ton spokojnego wykładu, zaprawianego pewną 
dozą ironił. 

Rej czy Bielski (Sen majowy) gawędzą, gde- 
rzą, łają, lub perorują, Kochanowski mówi ze 
spokojem, jaki płynie z filozoficznego na życie 
poglądu, z jego stoieko chrześcijańskich pojęć, do 
których wmięszało się nieco ariostycznego sce- 
ptycyzmu. To też „Satyrowi* zbywa na tem cie- 
ple braterskiego uczucia, z jakiem przemawia do 
współczesnych Rej w „Wizerunku*. 

W rozwoju polskiej poezyi daleko ważniejszem 
zjawiskiem ze względu na nowość treści, kompo- 
zyeyę, dykcyę, były —współczesne niemal z „Sa: 
tyrem* „Szachy“, którym zaledwie pobieżną 
wzmiankę poświęca krakowski krytyk. Podczas 
kiedy każda najbłahszej nawet treści elegia ła- 
cińska zastanawia prof. Tarnowskiego, to ten je- 
dyny w swoim rodzaju poemacik, wierszowana 
nowelka (o 600 wierszach), uwydatniająca naj- 
wymowniej wpływ Ariosta na mistrza naszej poe- 
zyi, nie nasuwa mn jednej uwagi, nie zadziwia 
xo nowością swej treści i formy, jasnością ipro- 
stotą „opowieści, plastyeznością i Żywością obra 
zów, wykwintnością języka, ariostyczną pogodą 
i ironią tonu. 

Podezas gay elegiom łacińskim, którym sam 


prof. Tarnowski przyznaje małą bardzo wartość, 
gdyż są one w części rymotworczemi ćwiczenia- 
mi według wzorów, — poświęca jednak dwa roz- 
działy książki, to „Szachy“ zbywa kilku wier 
szami, a „Psałterzowi*, w którym Kochanowski 
dochodzi do szczytu mistrzowstwa we władaniu 
formą i językiem, dostało się zaledwie trzy kart- 
ki oceny dziwnie pobieżnej i nietrafnej. Jako 
przykład „mocy wyrażeń, jędrności wiersza i bo- 
gactwa rymów* przytacza krytyk psalm Super 
flumina Babylonis, piękny niewątpliwie w ory- 
ginale, ale jeden z najsłabiej przełożonych przez 
Kochanowskiego. Trudno uwierzyć, by profesor 
Tarnowski przy uważnem przeczytaniu „Psałie- 
rza* nie dostrzegł piękności innych, a słabości 
tego psalmu, który wybrał jako przykład; wido- 
cznie więc pisał swą ocenę „na kolanie“, na 
podstawie pośpiesznego i pobieżnego przewraca- 
nia kartek „Psałterza.“ To też uszły uwagi kry- 
tyka ciekawe tak i waźne osobiste wywnętrze- 
nia poety, poumieszczane wśród skarg i próśb 
psalmisty, różnice stylowe, pozwalające przypusz- 
czać, iż niektóre psalmy (78, 106, 106), przeło- 
żone weześniej, jeszcze może przed wyjazdem do 
Włoch, zostały tylko ogładzone nieco 1 włączone 
do całego zbioru, że poeta w swej pracy posil- 
kował się przekładem wierszowym łacińskim Bu- 
chanana (jak to wykazał prof. Brueckner w cieka- 
wej a nieznanej prof. Tarnowskiema ocenie jubi- 
leuszowego wydania pism Kochanowskiego), że 
wprowadził do poezyi polskiej nowe formy, jak 
tercyna (psalm XV) i sześciowierszowa zwrotka 
(psalm VII). 


V. 


W ciągu XVI w. spotykamy w naszem spółe- 
czeństwie dwukrotne rozbudzenie ducha religij- 
nego, rozciągające swój wpływ na inne sfery ży- 
cia i wywołujące ożywioną działalność piśmienni- 
czą w różnych kierunkach. Pierwszy z tych re- 
vival ów przypada na lata 1530 do 1560 i ma 


za główną widownię Małopolskę, drugi występu- 
je prawie bezpośrednio po osłabnięciu pierwszego 
(między 1560 a 1570) i ma swe ognisko w Ma- 
zowszu (Skarga, St. Kostka, Warszewieki, Mia- 
skowski, Grochowski, Sarbiewski). 

Wywołany przez napływające z Zachodu poję- 
cia, którym wystąpienia Lutra i Kalwina nadały 
doniosłość faktyczną, pierwszy z tych prądów 
nosi wybitnie racyonalistyezny charakter, ztąd 
wydatnymi przedstawicielami jego są reforinato- 
rzy: kościelni, polityczni, socyalni, obyczajowi — 
Łaski, Orzechowski, Modrzewski, Rej. Temu roz- 
budzeniu się myśli, rozszerzającej ideę reformy 
kościoła do przekształceń w innych stosunkach 
ludzkich, towarzyszy słabszy wprawdzie, nie zwra- 
eający uwagi, ale doniosły — choćby dla roz- 
woju poezyi polskiej — prąd uczuć religijnych, 
nadający żywotność i sympatyczne ciepło pomy- 
słom reformatorskim Modrzewskiego, pociągający 
dziś jeszcze czytelnika do nieudolnych pod wzgię- 
dem styla i kompozycyi scen „Zywota Józefa“, 
wzruszający prostotą i serdecznością, jaką tehną 
zarówno rozwlekłe nieraz nauki „Postylli* rejow- 
skiej, jak i wlokące się wiersze „Psałterza* Lu- 
belczyka i nieudatne co do formy i stylu pieśni 
religijne Trzycieskiego, Oleśniekiej i licznego gro- 
na zapomnianych dziś rymotwórców. 

Jest to bardzo powszechne zjawisko, że gorą- 
eość uczuć religijnych, przy odpowiedniej orga- 
nizacyi duchowej, wywołuje obojętność dla teolo- 
gicznych definicyj i dogmatycznych formuł. Jak 
zakochanego mało obchodzą artykuły kodeksu, 
regulujące stosunki między małżonkami, tak ko- 
chającej Chrystusa czy Maryę duszy, nie krępują 
w pojęciach o przedmiocie uczuć orzeczenia kon- 
eyliów. Od mistycyzmu do odszczepieństwa przej- 
ście bardzo łatwe. 

(Dok. nast.) 


Bronislaw Chlebowski. 
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zużywania sił fizycznych i finansowych pań- 
stwa, z powodu tamowania wolnego ekonomicz- 


nego ruchu skutkiem dzisiejszego położenia w 
Europie i idącego z niem ręka w rękę military- 
zmu. 


Ludność Austryi czuje to a z nią uczuwają to 
reprezentanci jej w ciałach ustawodawczych ; lecz 
że to nie 
Austrya wywołała stan taki. Pragnąc trwałego 


ludy Anstryi pocieszają się myślą, 


pokoju i zgodna pod tym względem z wyrokują- 


cemi czynnikami w państwie, jest ludność go- 
aby zabezpieczyć w 


towa wszystko ofiarować, 
w Europie przynależne Austryi stanowisko (Bar- 


dso dobrze s prawicy). aby ją uczynić wielką na 
zewnątrz, postrachem dla wrogów, poszukiwaną 
i cenioną przez przyjaciół, imponujecą i przed- 
miotem zazdrości dla zagranicy, z powodu goto- 
wości do ofiar jej ludów, jeżeli się rozchodzi o 


stanowisko jej jako mocarstwa. (Tak jest z pra- 
wicy). Oto jest stanowisko, jakie przy ocenie o- 
becnej ustawy zajmuję i które, jestem przekona- 
ny, dzielą ze mną ci także, którz: mnie mowcą 
generalnym wyznaczyli. (Tak jest!-z prawicy) 

Szczególnie zaś w imienin moich przyjaciół 
polityczny h muszę oświadczyć, że głosować bę- 
dziemy za ustawą nie tylko z powodu przytoczc - 
nych przezemnie powodów racyi stanu lecz także 
głębokiem uczuciem wdzięczności powodowani 
dla tego którego wielkoduszna działalność umo- 
żliwiła swobodny rozwój naszego narodowego ży- 
cia (Oklaski s prawicy). 

Tak więc, moi panowie, sądzę, że w tych krót- 


kich słowach spełniłem moje zadanie, jako mo- 


wca generalny, i mógłbym na tem poprzestać. 

Lecz nie mogę przemódz na sobie, aby nie 
wrócić do kilku mów, które w rozprawie ogólnej 
wypowiedziano, wystąpić przeciwko niektórym 
zapatrywaniom i zdaniom, których milczeniem 
pominąć niepodobna. 

Stosunki zagranicznej polityki omówili dosa- 
dnie dwaj mowcy przy rozprawie ogólnej. 

Niechętnie zwracam się na to pole, niechętnie 
dla tego, iż sądzę, że, jakkolwiek nie chcę od- 
mawiać parlamentowi prawa do poruszania za- 
granicznych stosunków państwa, to tutaj mie jest 
właściwe na to miejsce, gdyż nie jest obecnym 
właściwy odpowiedz.alny kierownik zagranicznej 
polityki, który jedynie byłby w stanie usunąć 
watpliwości, * sprostować miewłaściwości, jak to 
rzeczywiście stało się w delegacyach, względnie 
w ich komisyach finansowych. 

Ale niechętnie zwracim się na to pole z jed- 
nego jeszcze względr: ponieważ zupełnie ina- 
czej wyobrażałem sobie dyskusyę nad ustawą 
wojskową, niż się rzeczywiście stało 

Jednozgodnie oświadczyli mowcy, bez względu 
na to, czy się zapisali do głosu za ustawą. czy 
przeciwko niej, że głosować będą za przejściem 
do rozprawy szczegółowej. Jednozgodnie oświad- 
czyli się wszyscy mowey, że obstawać będą za stano- 
wiskiem mocarstwowem państwa. Sądziłem, że ten 
decydujący motyw jedynie, podjęty beż różnicy 
stronnictw, będzie zdolny, ofiarność ludów Au- 
stryi i je! potęgę opartą ma tej ofiarności w wła- 
ściwem postawić świetle. 

yczyłbym sohie, moi panowie, aby pewne 
wymaurzenia się i pewne zapatrywania nie były 
tutaj wypowiedziane w rozprawie ogólnej, zapa- 
trywania, które za zwroty krasomówcze lub pu- 
blicystyczne sofizmata uważać należy, które je- 
dnak, zwłaszcza jeżeli się dostaną w ręce publi- 
cystyki, vyłyby w stanie rozbudzić zachcianki 
uie lieujące ze znaczeniem Austryi. Niestety sta- 


ło się inaczej, nie mogę więc tego pominąć mil- 


czeniem. 

Sojusz państw środkowej Europy. a w pierw- 
szej linii przymierze niemiecko-austryackie omó- 
wili dosadnie dwaj mowcy w rozprawie ogólnej, 
jeden deputowany z Izby handlowej w Chebie, 
a wybitny przywódea opozycyi, i drugi deputo- 
wany z Uzech, z naszej strony wys. Izby. Obaj 
mowcy obrali sobie przymierze niemiecko-austrya- 
ckie za punkt wyjścia swoich mów, tylko z tą 
różnicą ; że pierwszy z nieh głosuje za ustawą, 
ponieważ to przymierze istnieje, drugi zaś 
głosować będzie za ustawą, chociaż to przy- 
mierze z Niemeami zawarto. Moi panowie, pod 
tym względem ja zgodzić się nie mogę ani z je- 
dnym, ani z drugim mowcą.. 

To przymierze przyszło do skutku, aby uchro- 
nić ludy Europy przed niebezpieczeństwami po- 
wszechnej a w swych strasznych skutkach nie- 
dającej się określić wojny, aby zaznaczyć z na- 
ciskiem zawarte układy i nadać im znaczenie, 
aby pewnym aspiracyom, wiejącym czy to ze 
wschodu czy z zachodu Europy przeciwstawić 
energiczne „Quod non*. To uzyskać można było 
tylko na tej drodze i dlatego sprzymierzyły się 
mocarstwa; sprzymierzyły się mocarstwa równo- 
rzędne, równo poważane, równo samodzielne... 
i zażegnały niebezoieczeństwo wojny. 

Ażali uda się temu przymierzu środkowo-euro 
pejskich państw oddalić tą ich imponującą, we- 
wnętrzną siłą od ludów Europy gniotący ciężar 
ustawicznie zagrażającego niebezpieczeństwa woj- 
ny i usunąć niezmierne i wielkie straty ekono- 
miczne, wywołane ciągle wzrastającemi ciężarami 
wojennemi, a sprowadzić pokój trwały, odpowia- 
dający zasadom prawa międzynarodowego — te- 
go nikt przewidzieć nie może. 

Przymierze to posiada dość siły, aby dopiąć 
celu; jeżeli go osiągnie, to przymierze państw 
środkowej Kuropy stanie się wypadkiem po- 
wszechno-dziejowym o tak wielkiej doniosłości, 
jak mało mu podobnych podają dzieje powszech- 
ne. (Bardzo słusznie — s prawicy) 

Równowartościowe i obustronnie szanowane 
winno być — jak sądzi p. deputowany z izhy 
handlowej w Chebie — przymierze niemiecko- 
austryackie. Zgadzam się z nim zupełnie, roz- 
chodzi się tylko o to, co kto przez równą war 
tość rozumie. Ja rozumiem przez nią nietylko 
obowiązek dania w razie potrzeby pomocy woj- 
skowej. nietylko bilansowanie obustronne budże- 
tów wojskowych — rozumiem przez równą war- 
tość głównie, aby jednej ze stron układ zawie- 
rających ma przyjściu do skutku i utrzymaniu 
przymierza tyle zależało, co drugiej, aby w ten 
sposób pojęta równa wartość istniała już wtedy, 
gdy się oba mocarstwa odszukały, omówiły cel 
przymierza i wreszcie je zawarły. Zamiary przy- 
mierza austro - niemieckiego tak dokładnie po- 
chwycone i ułożone zostały — doszły one swe- 
go czasu nawet do powszechnej wiadomości — 
tak, iż dalsze i obszerniejsze rozumowanie po- 
nad to wszystko odparłby nawet sam twórca 
austro-niemieckiego przymierza, kanclerz monar- 


okoliczność zawsze mieć na względzie. 
Przymierze ma być równowartościowe, lecz 
każda strona ma być pod wszelkim względem 


rzonej stronie nie wolno mięsz ć się w stosunki 
wewnętrzne swego sprzymierzeńca (Brawo z pra- 
wicy), nigdy i żadna strona nie może sobie cze- 
goś podobnego pozwolić (Brawo! z prawicy). 
Przypuśćmy przypadek wręcz przeciwny W par- 
lamencie niemieckim toczą się obrady nad usta- 
wą wojskową, i któryś z posłów odzywa się temi 
słowy: „Głosuję za tą ustawą wojskową, ponie- 
waż istnieje przymierze Niemiec z Austryą, lecz 
proszę zastanowić się, jak niebezpiecznie oddzia- 
ływa wewuętrzna polityka Niemiec na zewnątrz, 
i jak przeciwną jest wewnętrzna polityka Nie- 
miec całemu stosunkowi przymierza naszego z Àn- 
stryą*. Ktoby się był w te słowa odezwał w par- 
lamencie niemieckim, byłby musiał podjać wa:kę 
z powszechnem oburzeniem (Burdzo słusznie 
z prawicy) i sądzę, że kanclerz byłby mu sam po- 
wiedział słowo prawdy (Brawo! brawo! z prawicy). 
W naszym parlamencie niestety — ubolewam nad 
tem bardzo — wypowiedziano takie słowa (Bar- 
dzo dobrze — z prawicy) Deputowany Izby han 
dlowej w Chebie sądzi, że rząd austryacki pro 
wadzi austryacką politykę, że wypiera Niemców 
a opiera się na uliramontanach. Słowiańszczenie, 
wypieranie niemczyzny! Mój Boże! prawdziwem 
jest nieszczęściem, że tak trudno o zgodne z pra- 
wdą pojęcie tych wyrazów! Wszystko, eo samo- 
władztwo niemczyzny w krajach nieniemieckich za- 
mknąć ma w granicach najnaturalniejszych, obejmu- 
je się nazwą zesłowiańszczenia ( Oklaski z prawicy). 
Jeżeli użyczono tej łaski szezepom nieniemieekim 
w Austryi, że dzieci ich codzienną modlitwę od- 
mawiają w języku ojczystym, i pobierają pierw- 
sze pojęcia wiary i zasady wychowania w swoim 
języku, jeżeli im dozwolono, aby bez szkody dla 
nauki języka niemieckiego Kkształciły się dalej 
w swym języku ojczystym, jeżeli im wolno w oj- 
czystym języku poszukiwać sprawiedliwości i je- 
żeli ją w tym języku znachodzą, to, pytam się, 
jest że to słowiańszczeniem, jest że to wypiera- 
niem Niemców (Brawo, brawo! s prawicy). — 
Gdzież to wypiera się tych Niemców? W Austryi 
Niższej, Wyższej, Vorarlbergu, Salcburgu, czy 
w Karyntri (Z lewicy: „In Deutsch- Bóhmen!"). 
Nie wiem rzeczywiście, jak tu mówić można o 
wypieraniu Niemców? Zapewne, zdarzyły się wy- 
padki i zdarzać się muszą, że Niemiec zassymi: 
lowa? się z obcym szczepem z własnego popędu, 
z wolnego przekonania, skutkiem społecznych 
stosunków rokrewieństwa; nazwisko jego znamio- 
nuje pochodzenie niemieckie, podczas gdy on, 
powiedzmy, zassymilował się z Polakami, Cze- 
chami lub Rusinami. Bardzo często zdarza się 
przypadek wręcz przeciwny (Głosy: o wiele czę: 
ściej!), że nie-Niemiee zassymilował się, skutkiem 
rozmaitych stosunków, z Niemcami, przyznaje się 
do narodowości niemieckiej, czuje się Niemcem 
lecz są to prawdziwe skutki zdrowego życia na- 
rodowego. (Dok. nast.) 


` Z Rady państwa. 


Wiedeń, 16 grudnia. 

(ff) Wczoraj toczyła sie dalej rozprawa szcze- 
gółowa nad $ 27 (o służbie jednorocznych ocho- 
tników-słuchaczów medycyny). 

P. Boser wyraził przekonanie, że dla przy- 
szłych medyków wystarczy ośm ygodni na wyu- 
czenie się praktycznej służby wojskowej. Roz- 
dzielenie służby, zaproponowane w projekcie do 
ustawy, niejeden słuchacz medycyny będzie zmu- 
szouy zaniechać dalszej nauki. 

P. Engel stawia wniosek, aby medycynierzy 
w służbie żołnierskiej pozostawali nie pół roku, 
lecz tylko dwa miesiące, a dziesięc miesięcy aby 
przesłużyli jako zastępcy asystentów. 

P. Türk użalał się na wielki brak lekarzy 
wojskowych, którzy wobee dzisiejszego wydosko- 
nalenia broni palnej nie będą w stanie na polu 
bitwy ani połowy rannych jako-tako opatrzyć. 
Dlatego żądał otworzenia zakładu Jozefiaam dla 
kształcenia lekarzy wojskowych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto $ 27 
z rezolucyą p. Tiirka. 

Następne paragrafy do 31 włącznie przyjęto 
bez rozpraw. 

Przy $ 32 (o służbie wojskowej nauczycieli) 
odwołał się minister obrony krajowej Welsers- 
heimb na wnioski i uwagi pp. Tirka, Fr. Süs- 
sa, Schwaba, Beera i F'ussa, i oświadczył że ba- 
cząc na powszechny interes państwa nie można 
przyznawać nańczycielom jeszcze innych specyalnych 
ulg, chociaż administracya wojskowa gotowa jest 
uznawać wielkie znaczenie stanu nauczycielskiego. 
Dlatego zwraca minister uwagę na to, że każdy 
nauczyciel ma przecież prawo przez złożenie 
egzaminu pozyskać prawo jednorocznej służby 
ochotniczej. Następnie przyjęto bez zmiany ten 
paragraf; tak samo dwa następujące. 

Przy $ 35 (o obowiązku meldowania się) p. 
Kronawetter zażądał, aby ewentualne grzy- 
wny za zaniedbanie tego obowiązku płynęły do 
funduszu gminnego miejsca pobytu. Wniosek od- 
rzucono, a paragraf przyjęto bez zmiany. 

Przy $ 38 (o asenterowaniu) p Roser zwró- 
cił się do ministra obrony krajowej z wezwauiem, 
aby się starał o to, by badanie lekarskie odby- 
wało się z większą dokładnością, by nie dosta- 
wali się do wojska niezdolni, nie mający siły do 
wytrzymania niewygód. Zdawało się howiem wie- 
lokrotnie, że wzięto do wojska suchotników. 

Przy $ 48 (o kosztach losowania i powtórne 
go badania lekarskiego) p. Kaiser zarzucał p 
Kronawetterowi, iż ten zawsze jest nieprzyjacie 
lem interesów gminnych. Trzeba będzie zmienić 
ustawę o przynależności gminnej. Aby zmniej- 
szyć koszta, proponuje mowca rezolucyę z żąda- 
niem, aby pobór do wojska odbywał się w ka- 
żdym okręgu sądowym. W końcu ubolewa mo- 
wea nad obojętnością posłów i zarzuca im, że jak 
maryonetki przyeltodzą tylko do głosowania. Za 
to wyrażenie prezydent wezwał mowcę do po- 
rządku. 

P. Kronawetter wyraził ubolewanie nad 
tem, że zawsze i wszędzie gmina masi opłacać 
koszta i postawił wniosek, aby koszia rekrutacyi 
skarb wojskowy ponosił. 

Wreszcie przyjęto ten paragraf bez zmiany i 
rozprawę przerwano. 


chii niemieckiej. W przymierzu tem nie ma śla- 
du charakteru narodowo-niemieckiego i proszę tę 


samoistną. Ani jednej, ani drugiej sprzymie- 


NOWA REFORMA. 


Przed zamknięciem posiedzenia p. Vergani 
postawił wniosek, aby nieodebrane przez upra- 
wnionych wygrane pożyczek loteryjnych, wyno- 
szące według jego obliczenia 281/4 mil. złr., użyć 
na cele użyteczne. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 4. Przyszłe 
odbędzie się w poniedziałek. 


Przegląd polityczny. 


Kr wków, 18 grudnia 
Ulegając wpływom z góry. zgodził się był ks. 


nalegać na rychłe postawienie znanego wniosku 


szkolnego na porządku dzennym Izby do pier- 
wszego czytania. Stało się to prawdopodobnie dla 


tego, iż u góry obawiano się, eby rozprawa nad 
tym wnioskiem nie rozbudziła zanadto namiętno- 
ści, a co gorsza, nie uwydatniła różnie, jakie w 
łonie samejże prawicy panują — czego zwłaszcza 
wobec zamierzonego już wówczas wniesienia no- 
wej ustawy wojskowej należało unikać, Równo- 
cześnie jednak głoszono, że rząd sam chce 
wnieść projekt ustawy, któraby po części zado 
wolić mogła klerykalne dążenia Liechtensteina 
i jego stronnietga. Wersya ta pojawia się teraz 
znowu w dość» pozytywnej postaci. Klerykałne 
pismo Tiroler Stimmen donosi, że rząd zamierza 
wnieść w Izbie panów projekt usta- 
wy szkolnej, którego ce em byłoby 
„uprzedzić wszelki ruch szczerze ka- 
tolieki*. Nie ma jednak to pismo wielkiej na- 
dziei, żeby projekt rządowy całkowicie życzeniom 
jego stronnictwa odpowiedział — skoro zwraca się 
do katolickich książąt kościoła z wezwaniem, aby 
za ich wpływem „projekt rządowy, pra- 
wdopodobnie bezkrwisty i bezsilny 
otrzymał cechę katolicką“. Ze projekt ten wej- 
dzie naprzód do Izby panów. tłomaczy organ kle- 
rykalny tem, że rząd spodziewa się zapewne, iż 
w tej Izbie obrady odbędą się z mniejszą zacie- 
kłością partyjną, z więszym spokojem, niż w [z 
bie poselskiej. 

Co do nas — stanowisko nasze w tej sprawie 


jużeśmy niejednokrotnie zaznaczyli, a ; ochlebia- 


my sobie, że iest ono stanowiskiem wielkiej wię- 
kszości kraju Ządamy szkoły dla kraju — 
a więc zupełnej autonemii szkolnej, wyzwolenia 


jej z pęt, jakie jej nałożyło ustawodawstwo cen- 


tralne. Sadzimy że chwila, w której z jednej 
strony klerykalizm, z drugiej zaś pod pozornym 
sztandarem liberalizmu walezący eentralizm szko- 
łę sobie wzajemnie wydzierać zechcą, jest naj- 
właściwszą, ażeby podnieść sztandar autono- 
mii szkolnej. Zwracany wcześnie uwagę 
na tę sprawę, która już w lutym może się 
stać aktualną, a z której poselstwo na- 
sze powinnoby uczynić pierwszorzę- 
dny punkt swego programu. 


Z Rady państwa. 


Wezoraj załatwiła się już lzba z usta- 
wą wojskową; wszystkie 71 paragrafów u 
chwalono bez zmiany, przyjęto jedynie rezolu- 
cye komisyjne i kilka pomniejszych postawionych 
pośród szczegółowej dyskusyi, które jednak, ra- 
zem wziąwszy, bardzo wątpliwy odnieść mogą 
skutek. 

Lewica  przeparła wczoraj dwie poprawki 
Plenera , domagające się odpowiedzialności mi- 
nistra obrony krajowej, w razie gdyby wy- 
dał rozporządzenia szczegółowe przeciw groma- 
dnemu nsuwanin się od poboru. Czy jej to je- 
dnak wynagrodzi odrzucenie wszystkich popra- 
wek i rezolueyi, stawianych przez jej członków?! 
Szerszą dyskusyę wywołała wczoraj mowa Du m- 
reichera w sprawie wychodźtwa poborowych. 
Izha dowiedziała się przy tej sposobności, że 
przepisy pod tym względem zawarte w usta- 
wie węgierskiej są owiele łagodniej- 
sze. 

Dzisiaj lub najdalej jutro ukończy lzba obra- 
dy nad ustawą wykonawczą i załatwi się w ten 
sposób z całem przedłożeniem rządowem w ter- 
minie przedświątecznym, na którego dotrzymaniu 
rządowi tak wiele zależało. 

Szczegółowe sprawozdanie z wezorajszego po- 
siedzenia Rady państwa z braku miejsca odkła- 
damy do jutra. 


Z Niemiec. 


Wniosek Windthorsta, uchwalony w parlamen- 
cie, jest teraz przedmiotem rozbioru we wszyst- 
kich dziennikach niemieckich. Każde stronni- 
etwvu tłumaczy sobie jego znaczenie po swojemu, 
chociaż wnioskodawca wyraźnie się zastrzegł, że 
celem, do którego dąży, jest wyłącznie stłumie 
nie handla niewolnikami w porozumieniu i wspól- 
nie z innemi mocarstwami. Samo stronnictwo 
centrum, w którego imieniu ów wniosek był po- 
stawiony, niezupełnie jest zadowolone z uchwały, 
bo się obawia, że rząd wysnuje z tej uchwały 
za daleko sięgające wnioski i wystąpi z niemi 
przed parlamentem, a przez to wprowadzi cen- 
trum w kolizyę: czy je popierać, czy odrzu- 
cić ? 

Parlament odroczony do 9 stycznia. Na sesyi 
poświąiecznej oprócz budżetu i projektu do u- 
stawy o zabezpieczeniu robotników na starość i 
na wypadek nieudolności do pracy, przyjdzie pod 
obrady reforma ustawy o stowarzyszeniach, które 
w przyszłości mają się opierać wyłącznie na za- 
sadzie poręki ograniczonej, — oraz przedłożenia 
rządowe w sprawie zanzibarskiej. 


Z Petersburga. 

Zdobycie Rotszylda w dziedzinie przemy- 
słu nafcianego w Rosyi niezmiernie zanie- 
pokoiły prasę rosyjską. Prasa w imię patryotyzmu 
i zdrowego rozsądku, wzywała rosyjskich mężów 
stanu, aby nie oddawali tego Źródła bogactw na 
łup obcokrajowców. Graźdamin wystąpił nieda- 
wno w tej sprawie z artykułem, który zwrócił 
uwagę sfer rządowych. Organ ks. Nieszezer- 
skiego powoływał się na tę okoliczność, że 
Rosya zmusz na jest oheenie wytężać wszystkie 
swe siły w ekonomieznej wojnie, którą wypowie- 
dzieli jej wszyscy niemal „przyjaciele* i nieprzy- 
jaciele i usiłował dowieść, że państwo nie tylko 
ma prawo, ałe nawet obowiązek, zachowania o- 
wych bogactw wyłącznie dla Rosyi i dla Rosyan. 
Grażd. wzywał rząd, aby opracowano specyalne 
przepisy co do nabywania i eksploatacyi obszarów 


naftowych, zamknięto bezwarunkowo wstęp do 


Liechtenstein z wiosnąb. r. na to, żeby nie 


dukcyę całą podłano specyalnej kontroli. 

Widać, że nawoływania opinii, podnieconej 
nienawiścią ku żydom odniosły skutek. gdyż 
Birżew. Wied. donoszą w ostatnim numerze, że 


jekt. 

Według tego projektu ma być zakazanem 
sprzedawanie cudzoziemcom źródel 
naftowych oraz wypuszezanie ich w 
dzierżawę na obszarze, wynoszącym 
więcej niż 30 dziesięcin. 


Ostatnie wiadomości z Belgii. 


Środkowym punktem rozruchów robotni 
czych w Belgii są obecnie kopalnie w Mons 
gdzie w końcu ubiegłego tygodnia robotniey zno- 
wu nrządzili zmowę. 
ries odhyły się nader burzliwe zebrania socya- 
listyczne, w których uczestniczyło przeszło 1000 
robotników. Uchwalono jednogłośnie, aby po- 
wrócić do pracy jedynie pod warunkiem pod- 
wyższenia płacy roboczej i wypuszczenia na wol- 
ność głównego agitatora tego okręgu Maroil- 
le'a. Niezadowolenie pomiędzy robotnikami do- 
szło do tego stopnia, że w Cuesmes 
przyszło do krwawego starcia pomiędzy robotni- 
kami i żandarmeryą. 

Stowarzyszenie socyalistycznego w Ga nd, któ- 
rego wpływy rozciągają się na robotników całej 
Flandryi wschodniej, ogłosiło „oświadczenie*, 
podpisane przez przywódców Anseele i Van- 
Beverema, w którem powiedziano, że nie bio- 
rę oni udziału w powstaniu robotników jedynie 
dlatego, iż czują się zbyt slabymi, aby mogli li- 
czyć na zwycięstwo, ule uziiają rozpoczętą przez 
robotników walkę za słuszną i jak najzupełniej 
usprawiedliwioną; dlatego też ogłaszają subskry- 
peję na rzecz robotników strejkujących. 


Z Belgradu. 


Dotąd znany rezultat wyborów jest następują- 
cy: Posłów radykalnych jest 278, liberalnych 67, 
o postępowych dotąd nic nie wiadomo. W sa- 
mym Belgradzie udział w wyborach był miezwy 
kle wielki, list z kandycztami było sześć, osta- 
iecznie przeszła lista koalicyjna radykalno-liberal- 
na i wybrano czterech radykałów i czterech li- 
berałów. Mimo wielkiego ożywienia spokój nie 
był nigdzie zakłócony. Radykaliści liczą na pe- 
wne, że będą mieć olbrzymią przewagę w wiel- 
kiej skupczynie i już teraz domagają się zmiany 
gabinetu, ale ze sfer rządowych rozchodzi się 
wiadomość, że gabinet obeeny stoi ponad stron- 
niectwami, więc nie ma potrzeby ustępować, zwła- 
szcza, że wielka skupczyna, do której wybory się 
odbyły, zwołaną jest wyłącznie dv uchwalenia 
nowej konstytucji. 


Francya i Grecya. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń francuska 
Izba deputowanych odrzuciła większością 11 gło- 
sów traktat handlowy z Grecyą. Dzien- 
niki paryskie słusznie ganią lzbę za tę uchwałę, 
Właściwa nagana stosuje się do prawicy, albo- 
wiem rezultat głosowania wypadł przeciwko tra- 
ktatowi jedynie wskutek poparcia, — jakiego 
prawica udzieliła deputowanym kilku departa- 
mentów południowych, — którzy głosowali 
przeciwko traktatowi ze względu na interesa pry- 
watne swych wyborców. Bądź co-bądź w uchwałe 
tej interes prywatny postawiono ponad intere- 
sem ogółu. Reprezentance! narodu nie powinni 
byli zapominać, że Grecya jest gorliwą klientką 
przemysłu francuskiego, że jakkolwiek królestwo 
greckie liczy nie więcej nad 2 miliony mieszkań- 
ców, ale w Turcyi i na całym wschodzie istnieje 
wielka klientela grecka, nader czynna, przedsię- 
biorcza i bogata, której sympatya lub niechęć dla 
Tureyi mogą się odbić na inateryalnych intere 
sach franeuskich. Ze stanowiska politycznego od- 
rzucenie traktatu z Grecyą jeszcze więcej go- 
dnem jest pożałowania. Uchwała ta wywoła wiel- 
kie oburzenie w Atenach, a rozejm ekonomiczny 
pomiędzy obu mocarstwami pociągnie za sobą o- 
ziębienie w stosunkach politycznych. Francya, 
odosobniona dzisiaj w Europie, nie powinna lekce- 
ważyć nawet najsłabszych swych przyjaciół poli- 
tycznych, nie powinna być obojętną na osłabie- 
nie wpływu francuskiego w Grecyi. 

Słusznie więc Liberté nazywa uchwałę nie- 
konsekwentną ze stanowiska politycznego i szko- 
dliwą pod względem ekonomicznym. 


Sprawa suakimska. 

Wiadomości o niewoli Emina paszy i Stanleya 
u Osmana Digmy pod Suakimem budzą powsze- 
chne zajęcie w Anglii i w Niemczech. Wpra- 
wdzie dotąd nie znikły jeszcze powątpiewania, 
czy cwi biali jeńcy, będący w rękach Digmy, są 
rzeczywiście tymi, za jakich są podawani, ale to 
powątpiewanie opiera się na błahych przypuszcze- 
niach, między innemi na tem, że wiadomość o 
losie Emina paszy byłaby dostała się pierwej do 
Zanzibaru, niż przez Sudan do Suakimu. Roztro- 
pność nakazuje liczyć się z tą wiadomością i do 
niej zastósować. Dzienniki angielskie, rozważając 
obeeną sytuacyę w Sudanie, robią uwagi o do- 
tychczasowej polityce rządu względem Egiptu i 
nie szczędzą rządowi cierzkich a zasłużonych za 
rzutów. Wysyłanie słabych sił na obronę pozy- 
cyi nad morzem (zerwonem doprowadziło tylko 
do strasznych klęsk i do tem rychlejszej utraty 
całego wybrzeża z wyjątkiem jednego Suakimu. 
Brak poparcia dla Gordona paszy, wysłanego do 
Chartumu, doprowadził tylko do tego, że po je- 
go śmierci zwycięztwo Mahdi'ego wyglądało tem 
świetniej w oczach Sudańczyków i dodało im tem 
więcej otuchy. Odsiecz, wysłana pod kierunkiem 
Stanleya na ratowanie Emina paszy, również ska- 
po uposażona, skończyła się także bardzo smu- 
tnie i doszło teraz do tego, że w całym Sudanie 
panuje bez ograniczenia fanatyczny żywioł miej- 
seowy i dopomina się śmiało o wydanie ostatniej 
pozycyi — Suakimu za uwolnienie Emina i Stan- 
leya. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Anglia zapuści się teraz w układy i zgodzi się 
zapewne na ustąpienie ze Suakimu, bo inaczej 
narazi obu jeńców na śmierć, a pozycyę prędzej- 
później i tak utraci. 

Zmiana sytuacyi w Sudanie wywrze wpływ na 
postanowienia w Niemczech eo do projektowane- 
go wysłania odsieczy Kminowi paszy i eo do dal- 
szego postępowania w Zanzibarze, bo wiadomość 
o sukcesach żywiołu miejscowego w Sudanie doj. 


tego przemysłu cudzoziemcom, a zarazem pro- 


do komitetu ministrów wniesiono odnośny pro- 


W Wasmes i Frame- 
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dzie i do krajowców w Zanzibarze i doda im je- 
szeze więcej otuchy. 


E"ronilxa. 
Kraków, 18 grudnia. 


O potrzebie budowy gmachów na pomieszcze- 
nie szkół średnich w Krakowie pisaliśmy jaż kl- 
kakrotnie, podnosząc potrzebę szybkiego ?aradzenia 
złemu, — gdyż zarówno gmachy, w których mie- 
s<czą się gimnazya jak i gm?ch szkoły realnej, pod 
w»ględem wymagań higieny absolutnie nie są odpo- 
wiedniemi. Że w sprawie tej nie zbyt szybko zdą- 
żają władze do usunięcia złego staua, dowodzi oko- 
liczność iż na wniesioną jeszcze w ubiegłym roka 
ofertę architekta p. Kaczmarskiego, który oświadczył 
gotowość zbud wania dla szkoły realnej własnym 
kosztem odpowiedniego budynku, dotychczas nie na- 
deszła żadna adpowiedź z namiestuietwa. P. Ka- 
czmarski propou wał za wypłatą dotychczasowego 
czynszu oddanie budyuku po latach 30 na własność 
rządu. Sprawą budynków dla szkół średnich w Kra- 
kowie zajmowało się na ostatniem posiedzeniu Koło 
polskie w Wiedniu, przyczem uznano, iż przez ska- 
pitalizowanie czynszów najłatwiej dałoby się uowe 
gmachy uzyskać. 

Poufne posiedzenie Rady miejskiej zwołane zo- 
stało przez prezydenta na dziś o goda. 4 po połu- 
duiu celem porozumienia się w myśl okólnika Wy- 
działu krajowego, co do pogrzebu Ś, p. Kazimierza 
Grocholskiego. 

Namiestnictwo poleciło wszystkim władzom ad- 
ministracyjnym rządowym zebrać jak najspieszniej 
dokładne duty statystyczae, któreby dały pogląd na 
rozwielmożnione w naszym kraju włóczęgostwo i 
próźniactwo, aby klęsce tej i wynikającym z niej 
sgubnym następstwom zapobiedz przez założenie 
domów piacy przymusowej i to odnośnie do obo- 
wiązującej ustawy z 24 maja 1885 D. p. nr. 90. 
Wykazy t mają być bezpośrednio przedłożone Wy- 
działowi kiajowemu © ile to dotyczy Krakowa, to 
władza szupasuwa krakowska wydaliła w ciągu o- 
statnich lat trzech 250 n'edorostków i 110 dziew- 
cząt liczących niżej lat 13, zaś 1256 mężczyza i 
982 kobiet powyżej lat 18 do gmo ich przynale- 
żności, z których około 900 było nałogowych pró- 
źniaków i wióczęgów. 

Posada dyrektora gimnazyum św. Jacka nie 
jest obsadzona od dwóch lat, Obowiązki dyrektora 
spełnia, jak wiadomo, profesor Skuba. Zdaje się, - 
iż w interesie tego zakładu naukowego byłoby szyb- 
kie obsadzenie zadługo jaż wakującej posady. 

Loterya gospodarska odbędzie się — jak już 
donosil śmy — w sobotę 22 b. m. Łaskawi ofia- 
rodawcy raczą nadsyłać fauty na ręce WP. Zofii 
Wołodkowiczowej, ulica Pawia l. 17 i profesorowej 
Pareńskiej ulica Św. Jana l. 3. 

Dyrekcya Tow. przyj. sztuk pięknych na o 
statniem posiedzeniu uchwaliła wydać na r. 1889 
dwie premie, z których jedna przeznaczona dla 
członków w Galicyi zam eszkiłych będzie treści hi- 
storycznej podług obrazu Wojciecha Kossaka: „Bi- 
twa pod Olszynką“, druga zaś dla członków zagra- 
nieznych treści rodzajowej. Co do tej ostatniej wy- 
bór nie jest jeszeze rozstrzygnięty pomiędzy Szy- 
manowskiego ostatnim obrazem, który otrzymał zło- 
ty medal na Wystawie monachijskiej: „Bójka w 
karcz ie“, a Gierymskiego Aleksindra „W Tawer- 
nie*, 

Magistrat porozlepianem po rogach ulie obwie- 
szczeniem przypomina właścicielom domów przepisy 
co do Uuprzątania i w: wożenia Śniegu, lodu i bło- 
ta, oraz wskazuje miejsca, na które nieczystości te- 
go rodzaju mają hyć wywożone, 

W pensyonacie p. Maryi Serwatowskiej odbył 
się w sobotę uroczysty wieczorek ku uczezeniu pa- 
mięci Adama Mickiewicza, Biust poety, otoczony 
kwiatami, okoliły żywą girlandą panienki w bieli. 
Dziewięć punktów bardzo dobrze ułożonego progra- 
mu, złożonego z śpiewów chóralnych, mnzyki i de- 
klamacyi , zadowolniło najzupełniej licznie zebra- 
nych słuchaezów, którzy też młodym wykonawczy- 
niom nie szezędzili oklasków Prof. Czesław Pienią- 
żek zagaił uroczystość przemówieniem na temat, 
dlaczego mamy obowiązek święcić pamięó wielkiego 
poety. Przemówienie było tak odpowiedniem, iż 0- 
becny wśród grona rodziców i krewnych wychowa- 
nic zakładu prezes dr. Majer serdecznie podziękował 
| powinszował mowcy, 

Magazyn obuwia Fraenkla otwarty został na 
nowo w dniu dzisiejszym. Roboty nad urządze- 
niem sklepu prowadzone były z pośpiechem. Wiado- 
mość ielegraficzna, zamieszczona w jednem z pism 
lwowskich, jakoby Fraenkel bawił w Krakowie, jest 
bezpudstawną Bawił tu jego pełnomocnik niejaki p. 
Randt, który zajmował się przygotowaniami do 0- 
twarcia sklepu. 

Dyrekcyi teatru magistrat polecił , ażeby celem 
zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom z powodn 
nadmiernego obciążenia widzami galeryi i balkonu, 
nie wydawała na galeryę więcej vad 206 biletów, 
zaś na balkon stojący najwyżej 10 biletów, na par- 
ter zaś na stojące miejsca z powodu ciasn ty naj- 
wyżej 170 biletów. Urzędnicy magistratu, pełniący 
służbę inspekcyjną, otrzymali pole enie świsłego 
przestrz gania powyższego rozporządzenia. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Krzyżanowski, 
doktor praw, paleograf-archiwista stoliry św, redem 
z Kęt w Galicyi, otrzymał daś ba tutejszym uui- 
wersytecie stopień dokt ra fl zofi. 

Zarząd Czytelni akademickiej w Krakowie wzy- 
wa wszystkich byłych członków Stowarzyszenia, za- 
legających z wkładkami, by zechcieli je w najkrót- 
szym czasie uiścić. Dwukrotne bowiem listowne we- 
zwania dłużników, o ils nam ich miejsce pobytu jest 
wiadome, tak mały odniosły skutek, że jesteśmy 
zmuszeni na tej drodze domagać się spłacenia wkła- 
dek. Zarząd Czy elni, chcąc położyć tamę coraz wię- 
cej zakorzeniającemu się lekceważeniu przyjętych na 
siebie obowiązków, uchwalił na ostatniem posiedze- 
nia ogłaszać nazwiska dłnżników w dziennikach. 

Koncert Tcwarzystwa muzycznego, jak douosi- 
liśmy, odbędzie się w piątek dn. 21 bm w sali 
redntowej. Program jest następujący: 1) Beetho- 
ven: Kwartet Ks-dur na fortepian, skrzypce, a'tów- 
kę i wiolonczelę (panna W. Szklareka, pp. Henoch, 
Ostrowski i Novacek). 2) Donizetti: Arya z opery 
„Lucia“ (panna M. Skarżyńska). 3) Mozart: Sonata 
na dwie wiolonczele (pp. Novacek i Opid). 4) Mo- 
niuszko: a) Pieśń wojenna, b) Arya Kazimierza z 
op. „Hrahina* (p M. Fontana). 5) Mozart: Kon- 
eert D moll na dwa fortepiany (pna W. Świtkow- 
ska i dyr Wł Żeleński). 6) Mayerbeer: Kawatina 
z op. „Robert Djabeł* (panna M. Skarżyńska). — 
Początek o godz. wpół do 8 wieczór. 


Kraków 19 Grudnia 1888. 
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Kwesta Tercyarzy św. Franciszka, posługnją- 
cych ubogim, odbywać się będzie jutro we Środę 
na ulicy Mikołajskiej i przyległych do niej, rano 
od godz. 9 do 11*/,, po poładniu od 2 do 41. 

Nowa pracownia rzeźbiarsko-kamieniarska zo- 
stała otwarta na podstawie koncesyi przez p. Fi- 
szera w ulicy Strzeleckiej. 

Porządki w mieście w trudnej do szybkiego za- 
łatwienia sprawie zupełnego oczyszczenia ulie wobee 
nagłej odwilży, prowadzone są z możliwym pośpie- 
chem. Wczoraj i dziś wszystkie chodniki w śród- 
mieściu zupełnie oczyszczoue zos.ały ze śniegu i lo 
du a dziś od rana i ulice oczyszczają robotnicy 
miejscy pod nadzorem władz. 

Wychodźtwo. Wskutek bezpośredniej korespon- 
dencyi z przebywającymi już w Ameryce włościa- 
nami, zamierzało dziś rano wyemigrować kilku wło- 
ścian z powiatu ropczyckiego. Tutejsza policya po- 
wstrzymała ich w zamierzonej podróży i zwróciła 
do miejsca przynależności. 

Listy noworoczne i godziny urzędowe przed | a 
świętami na pocztach. Dyrekcya poczt i telegra- 
fów we Lwowie ogłasza: Począwszy od 27 b. m. 
wolno będzie tak jak zeszłych lat nadawać listy 
noworoczne, przyczem pożądanemby było, aby na 
listach tych dla adresatów miejscowych, wrzuconych 
do skrzynek listowych na adresie był umieszezony 
dodatek „List noworoczny.* Byłoby również do ży- 
czenia, aby w razie wysyłania więcej takich listów 
dla adresatów miejscowych takowe (naturalnie każdy 
zaópatrzony odpowiednią marką pocztową) były 
wkładane pod jedną opaską lub do jednej koperty, 
którą opaską lub kopertę dopiskiem „Listy nown- 
roczne* zaopatrzyć należy. Listy te w czasieod 27 do 
31 grudnia b. r. będą zbierane, a 1 stycznia 1889 
r. adresatom doręczone. Oraz podaje się do wiado- 
mości, że od 22 do 26 b m. włącznie magazyny 
frachtowe Nr. 1 i 2 w lwowskim głównym urzę- 
dzie pocztowym otwarte będą dla publiczności ra- 
no cd 8 dn 12 a popołudniu od 2 do 7 godziny, 
tudzież że dnia 23 b m. (niedziela) wszystkie 
urzędy pocztowe i telegraficzne we 
Lwowie i na prowineyi, jakoteż główna kasa 
pocztowa we Lwowie urzędować będą w tych sa- 
mych godzinach jak w dniach powszednich. 

Lwow, 17 grudnia. (Koresp. N. Reformy) Wczo- 
raj rano odbyła policya rewizyę w pomieszkaniu p. 
Radowana Koszuticza, słuchacza tutejszego 
uniwersytetu, z powodu podejrzenia, że Koszuticz 
zajmuje się agitacyą panslawietyczną. Komisarz po- 
licyi zabrał wszystkie papiery zawierające różne 
prace literackie, jako też korespondencyę prywatną 
K'szuticza. Dzisiaj zaś powołano p. Koszuticza do 
dyrekoyi policyi, gdzie po protokolarnem przesłucha- 
niu został aresztowany. 

Koszuticz jest Serbem , lecz poddauym austrya- 
ckim, a na tutejszym uniwersytecie odznaczył się 
zdolnością, pracowitością i ruchliwością. Krakowska 
młodzież akademicka zna go z jego to bowiem ini- 
cyatywy przeważnie zawiązało się tam naukowe 
„Kółko słowiańskie". We Lwowie był również bar- 
dzo czynnym w „Kółkach historycznych*, a przed 
kilkoma dniami właśnie zawiązał „Kółko słowiań- 
skie*, do którego jednak młodzież polska nie chciała 
przystąpić Byłby to bardzo smutny wypudek, gdy- 
by podejrzenia policyi się sprawdziły, p. Koszuticz 
jest wiele rokującym młodzieńcem, a na każdym 
kroku u anifestował wielką miłość dla P .lski. 

Drugi jeszcze smutniejszy wypadek zdarzył się 
dzisiaj, Oto na wniosek prokaretoryi sąd karny po- 
lesił aresztować p Adolfa Aleksandrowicza, 
radnego miasta, majstra szew:kiego, a byłego dy- 
rektora zbankrutowanego Towarzystwa handla skór. 
Gdzie sąd wkracza , trndno robić jakiekolwiek ko- 
mentarze, aresztowanie to jednak wywarło w mie- 
ście bardzo przykre wrażenie. 

Mistrza Matejkę starano się uczcić we Lwo 
wie w szerokich kołach. W sobotę odbył się obiad 
u hr. J Borkowskiego, na który zaproszono 
wybitnych obywateli miasta, wieczorem był Matejko 
na przedstawieniu opery „Trubadur“, po przedsta- 
wieniu saś odbył się raut na cześć mistrza u kura- 
tora fnndacyi skarbkowskiej, hr. Henryka Skarbka 
Wozoraj wyjechał Matejko kuryerskim pociągiem do 
Krakowa, przyrzekając znajomym, że na wiosnę zno- 
wu odwiedzi nasze miasto. 

Dzisiaj odbyła się w uniwersytecie tutejszym u ro- 
ozystość immatrykulacyjna w auli wsze- 
chnicy. Przemowę miał rektor dr. Leonard Pię- 
tak. Nowo zapisanych słuchaczów jest ogółem 396, 
mianowicie: na wydział te logiczny 119, na wydział jj 
prawa i niuiejętpości politycznych 240, na wydział 
filozoficzny 27. 

W sobotę odbyło się posiedzenie Towarzy- 
stwa historycznego we Lwowie w sali uni- 
wersyteckiej, na którem p. Margasz, młody pra- 
cownik na niwie historycznej, miał odezyt „O sto- 
sunkach włościan na Rusi w XV wieku*. Na tem 
s-mem posiedzeniu odczytał dr. Balzer list R. 
Roepella, który bardzo serde znie podziękował 
Towarzystwu za zaszczyt, wyświadczony mu przez 
mianowanie go członkiem honorowym lwowskiego 
Towarzystwa historycznego. 

Sprawa szewców we Lwowie. Pierwszy krajo- 
wy bazar obuwia zamierza założyć grono szewców 
lwowskich głównie w cela zatrudnienia 40 czeła- 
dników, będących obecnie bez roboty. Bazar ten do- 
starczać ma taniego obuwia po cenach praktyko- 


wanych w zagranicznych tandetach, Aby zaś kon- i 


NOWA REFORMA. | 


Na sprawa 'zenia zwłok Adama Mickiewicza : 


kurencja odniosła skutek, obuwie dostarczane przez isyno w Borszczowie, jako czysty dochód z wieczor- 
bazar krajowy ma być oczywiście daleko łepszem. kn, urządzorego d. 29 listopada, 25 złr. 78 et. — 


W sprawie tej byli inicyatorowie n prezydenta p. 
Mochnackiego, który przyrzekł im ze strony repre- 
zentacji miasta poparcie. Do spółki tej może przy- 
stąpić każdy z majstrów za złożeniem udziału w 
kwocie 50 złr. 

Jednocześnie donoszą dzienniki iź Alfred Frenkel, 
właściciel fabryki obuwia z Moelling, zawiadomił 
pisemnie dyrektora policyi we Lwowie, iż skutkiem 
prośby wniesionej do niego przez czeladź szewską, 
powziął postanowienie zatrudnić w swoich warsta- 
tach w Moedliug około 50 czeładników galicyjskich 
pod takiemi samemi warunkami, jakie obowiązują 
jego własnych robotników fabrycznych. Dyrektor 
policyi, otrzymawszy to oświadczenie, odniósł się na- 


abv znmówieni przez niego robaniey włastym ko- 
sztem stanęli na miejscu, poczynione sa starania 
celem uzyskania zniżenia cen jazdy koleją i pokry-| 
cia kosztów utrzymania 
dróży. 

Zmarli. Krzysztof baron Błażowski, długoletni 
prezes Rady powiatowej w Bueczaczn, zmarł w tych 
dniach w dobrach swoich Nowosiółki-Jazłowieckie. i 
Liczył 8% lata. Posiadał order austtyacki żelaznej | 
korony i papieski św. Grzegorza. 

Joanna z Jordanów Dąmbska, vdowa po Ś. gd 
Władysławie Dąmbskim , zmarła w Zakrzewie pod 
Wojniczem w 72 roku życia. 

Z Poznania. Teatr polski w Poznaniu wynajęto, 
jak wiadomo, przedsiębiorcy niemieckie.nu z Berlina, 
który zjechał z wielkiem opsrowem towarzystwem, 
liczącem ośmdziesiąt osćb. Cztery razy na tydzień 
miano dawać opery niemieckie, niemieckich kompo- 
zytor-w. Dyrektor Winter — tak się nazywa ów 
przedsiębiorca — zacierał ręce z radości, spodzie- 
wał się bewiem p parcia władz i miejscowych Niem- 
ców. Niebawem przecież przekonał się, jak wszyst- 
ko na świecie zawodzi! Władze zajęły wobec jego 
usiłowań stanowisko wprost nieprzychylne. Zakaza- 
uo bewiem ofioerom i urzędnikom wojskowym cho- 
dzić na niemiecką operę, wskntek zaś tego nie od. 


czeladników podezas po- 


widzali jej i urzędnicy cywilni. Na dwa dui przed Pszenica na wiosnę 1889 r. 8'28—8'30; na ' wczoraj dziś dziś 
ala z sezonu "PORA pa wojskowa | maj - czerwiec 845 do 8-47. |g. 10 w. ig. 6 rano, g. X pop. 
oświadczyła, pomimo poprzednich przyrzeczeń, że) Żyto na wiosnę 1889 r. 6-44-——6-46;: na ma Ciśnienie powietrza 

usuwa się od wszelkiego współudziałn. P. Winter AE 6:54 do b: "56. j j (zred. p 09) kas, 2mm 745 6aml247,0 me 
więc znacznym nakładem musiał sprowadzić orkie-| Owies na wiosnę 1889 r. 6-07 — 6-09. Euros T 

strę cywilną aż z Belina. Mimo to w teatrze pustki| Kukurudza na maj-czerwiec 1889 rok 5-45 dana Odsinsga +19%6 | +29%0 | 128 
olbrzymie ; ruina i nędza zagrażają l przedsiębiorcy do 5:47, na czerwiec-lipiec 5 50—5'52. Kimo moai i JG 

i jego śpiewakom. Dyrektor Winter zwrócił się bez- Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- „jak 10 b WNW1, W1 |W$ŚW1 
pośrednio z piśmienną prośbą do cesarza Przytoczył | jeńskiej od 10 do 10 grudnia. (0 = cisza, urza)| | i 

tamże, że Poznań nie posiada dotychczas opery nie- Konopie. Za 100 kilogrm. węgiarskie surowa Wilgotność względna 960/, 940/, 840/, 
mieckiej, gdyż 9000 marek zapomogi, udzielanej ze | 23-00 — 30-00, galieyjskie surowe 2000 —26 00. (w odsetkach) b y 
skarbca cesarskiego dyrektorowi teatru miejskiego, | czesane 28-00—26-00. Usposobienie spokojne Stan nieba 

nie wystarczają na tski wydatek, On zaś, dyrektor} Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1888 | 0==pog; 10 zup pochm. 10 10 10 
Winter, daje wprpwdzie przedstawienia w polskim 140-— 155, podmiejski 140—155, wiejski 100 Uwagi: Barometr podnosi się znowu przy lek- 
aj OE a> za Sa Kaa użwory nie-|do 125. kich zachodnich wiatrach i chwilowych dezsczach. 
mieckich muzyków, śpiewane przez niemieckich ar-| l ej lniany. Za 100 kilo austryackiego 33-00 


tystów po niemiecku. Powyższe zakazy zaś przypra- 
wiają i jego i owych artystów, wszystko Niemców, 
o rwinę. Prosi więc o pozwolenie oficerom uczę- 
szezania na jego operę. Podauie to odesłano do za- 
łatwienia komendzie piątego korpusu armii, tu zaśl 
odpowiedziano że nie można i nie wolno cofnąć po- 
przednich rozporządzeń. 

P. Winter zawiadomił dyrekcyę Spółki akcyjnej 
teatru polskiego, iż kontraktu z Spółką zawartego 
nie może nadal dotrzymać i że z dniem 21 b. m. 
kończy przedstawienia w teatrze polskim, 

Dziesięcioro przykazań dla żon: 1) Strzeż się 
pierwszej sprzeczki z mężem, gdy jej jednak uni- 
knać nie będziesz mogła, to walcz odważnie, aby 
koniecznie zwycięstwo przy tobie zostało; okoli- 
czność to wielkiej wagi 2) Nie zapominaj nigdy, 
że zostałaś żoną człowieka tylko, a nie półboga, ! 
niech cię więo wady męża zbytecznie nie rażą. 3)] 
Nie żądaj od niego zbyt często pieniędzy, ale sta- 
raj się zadowolnić tem, co ci wydzieli. 4) Gdyby 
nawet iuąż twój nie miał serca, to w każdym ra- 
zie posiada żołądek, dobrze więc zrobisz, zaskarbia- 
jąc sobie jego łaski przyrządzaniem smacznych po- 
traw. 5) Od czasn do czasu, nie zbyt często jednak, 
przyznawaj mu racyę, to go cieszyć będzie, a tobie 
z pewnością nie zaszkodzi 6) W dziennikach nie- 
tylko wiadomostki bieżące czytaj, ale zajmuj się i 
tem, eo się zagranicą dzieje, mąż twój wtedy, ma- 
jąc sposobność rozprawiania o polityce w domu, 
miej go będzie opuszczał, 7) Bądź z mężem za- 
wsze grzeczną, nąwet w sporze, pomnąc, iż umizga- 
łaś się do niego, gdy był twcim narzeczonym. 8) 
Czasem, choćby rzadko, przyznaj mu, iż więcej umie 
od ciebie, to podniesie iego miłość własną, a tobie 
pozwoli przyjść do przekonania, że nie ze wszystkiem 
nieomylną jesteś, 9) Jeżeli mąż twój rozumnym jest 
człowiekiem , bądź mu przyjaciółką , jeżeli zaś nie 
jest nim, to staraj się go uczynić godnym twojej 
przyjaźni; w ogóle podnoś go, a nigdy nie zniłaj 
się do niego. 10) Szanuj krewnych twojego męża, 
szezególniej matkę jego: kochał ją bowiem jeszcze 
przed tobą. 


Składki. W Adminietracyi N. Reformy złożono: 
Na odnowienie kościoła na Skałce p. Władysław! 


Żychowiez 10 złr. 


za pośrednistwom Dziennika Poznańskiego 13 
marek. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
We czwartek 20 grudnia: Pierwszy występ 
panny Ireny Niesiołowskiej, artystki teatru lwow- 
skiego. „Rodzina Furjozów*, komedya w 4 aktach 
z szwedzkiego Fryderyka Rózza. 

W pw 22 grudnia: Po raz pierwszy : 
znanie*, dramat w 1 akcie przez Sarę Barnard. 
Po raz "pierwszy : „Mąż w drodze“, komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego. Po raz pierwszy : 


„Wy- 


| Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


W Królewskiej Hucie od 1 stycznia zaczuie 
M | nowa gazeta p. t. Głos ludu górno- 
śląskiego. Nakładcami są pp. B. Koraszewski, re- 
daktor Grórnoślązuka Kotuła i inni. 
poomise yę obejmie p. Koraszewski. 
+°» W Poznaniu z dniem 1 stycznia zacznie wy- 
chodzić dziennik p t. Gageta Poznańska. Wyda- 
weami są pp. Franciszek Andrzejewski z Poznania. 
Franciszek Chwałkowski z Poznania. Jakób Degór- 
ski z Babek Ludwik Gayzler z Poznania. Walen- 
ty Gryszczyński z Poznania. Emil Kajkowski z Po 
znania. Józef Franciszek Komendziński z Drezua. 
Wojsiech Koźlieki z Poznania. Piotr Krzyżankiewicz 
z Poznania. Jan Palacz z Górczyna Józef Sobecki 
z Poznania. Filip Wize z Dachowy. Tadeusz Wo- 
liński z Poznania. 


Redakcyę i 


Dział ekonomiczny. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 15 
grudnia : 


do 38:50, angielskiego 30 00 do 31'50 

O.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
37-50 do 38:00, na wrzesień - grudzień 36:50 do 
37:00. Usposobienie spokojne 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 59:50—60 50  Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 33:50 — 34-50. 

Rzepak za 100 kilogr. 15:50 do 16:50; na 
jesień banacki 00 00 — 00:00. 

Koniecz 100 kilgr. Styryjski czerwony czyszczo- 
ny 70 do 75. 

Lucerna I sorty za 100 klgr. francuska 100:00 
do 11000, węgierska 80-00—90:00 złr. czeska 
biała 50:00—65'00. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19:75 
do 20:00, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
6:20 do 6-40, amerykańska 2225 — 22:50. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
scu nieopodatkowany, kontyngentowany 17:50 do 
17-75; rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz z po- 
datkiem 54.00 — 55:00. 


+ <PAMÓ M 
a-] 
„Za- 
rzutka balowa“, komedya w 1 akcie pp. Delacour 
tychmiast do Frenkla z żądaniem 'bliłszych 8z0ze- |; Roger. 
gółów co do warnnków pracy w jego fabryce. Ze 
względu, iż głównym warunkiem Frenkla jest to, | Ommen S 


Targ bydła rogatego. Wiedeń, dn. 17 grudnia. 
Na dzisiejszą targowieę dostarczono ogółem 4519 
sztuk bydła rogatego, w tem z Galicyi i Bukowiny 
670, z Węgier 2151 i a prowincyj niemieckich 
1698. 

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 50 do 
60 złr.; za węgierskie po 48 do 57 złr, wyboro- 
we po 60 złr.; za niemieckie po 50 do 59 złr., 
wyjątkowo do 63 złr. za cetnar metryczny bez po- 
datka konsumeyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy!" 


Wiedeń, 18 grudnia. 
nad ustawą wojskową. 

Ze strony Koła polskiego w myśl wniosków 
Rutowskiego, Chrzanowskiego i Ńtruszkiewicza 
wniesiono, aby dla sprawy dostaw dla armii, 
wybrano specyalną ankietę komisyjną. Prawdo- 
| podobnie zakończy Izba jutro swe obrady. 


Izba skończyła obrady 


Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj wieczór umarł 
tutaj hr. Leon Thun. (Urodzony w roku 1811, 
piastował tekę ministra oświaty w osławionych 
z tendencji germanizacyjnych czasach absoluty- 
zmu Bachowskiego. Był on twóreą organizacji 
szkół średnich i konkordatu. Ostatuiemi czasy | 8 
przerzucił się do partyi narodowców czeskich. 
Był dożywotnim członkiem Izby panów. Przyp. 
Red. ). 

Wiedeń. 18 grudnia. Wiadomość podana przez 
Neue Wiener Tagblatt, a w moim sobotnim te- 
legramie powtórzona o pojedynku między Cbrza- 
nowskim. a Lażańskim, jest mylna. 

Petersburg, 18 grudnia. Dzienniki tutejsze do- 
magają się stanowczego wystąpienia Rosyi przeciw 
Persyi. Jomini umarł. 

Paryż, 18 gradnia. W Izbie toczyły się wczo- 
raj dalsze obrady nad ustawą o poborze rekrutów. | 
Goblet przedłożył projekt ustawy o konwersyi 
długu tunetauskiego. 

Paryż, 18 grudnia. Sprawa panamska prze- 
nosi się obeenie silnie na pole polityczne. a po- 
łożenie to wyzyskują już bulanżyści bardzo gor- 
liwie. Prawdopodobnem jest usunięcie skru- 


dług dawnej mdły: 

Belgrad, 18 grudnia. Dotąd wybrano 504 po- 
słów radykalnych, 86 liberalnych, 4 postępow- 
ców. 


szywe- 


do ks. Aleksandra Battenberga telegram z kon- 
doleenyą z powodu śmierci jego ojca, — poczem! 
przerwano posiedzenie. 
Wiedeń, 17 grudnia. (Sprawozdanie giałdow e 
gierska papierowa 92:05; s kolei Karola : 
Ludwika 20450; ruble 128-— 
Pszenica 8-21. Żyto 6-40. 


Spostrzeżenia msteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 


Kraków, dnia 18 grudnia. 


Stan nieba pozostanie tymozasem jeszcze zachmu- 
rzony, poczem nastąpi powolne wypogodzenie, tem- 
peratura niższa. 


Kursa telegraficzne. 
DM m gitwtdmieoe wio toamiki »j 


Kara ki 
A R | SUS 
dnia 18 grudnia 1888 ra a 

Zjednoczony dług w papierach „| 81, 80 
Zjednoczony dług w srebrze | 82; 60 
Austryacka renta złota . . 109 | 50 
50/, austryacka renta (marcowa) . .| 97| 65 
Akcye banku austro- weeen 8| 76 
Akcye AA, T .| 3804 | 60 
Londyn ©: 121 | 80 
Srebro . =) = 
20-to frankówki za sztukę . 9. 62 
Dukaty austryackie R 5 74 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 671 


TRZE 


RZEZ IRA MIE 5 kk 
Odpowiedzialny Redaktor : 

1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
p I Iua 

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, ktora też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje 
can 
NADESŁANE. 


Nie ma kaszlu więcej, jeżeli się używa dra 
R. Bocka „Pectoral*, przez wszystkie znakomi- 
tości sceny w Niemczech przeciw chrypce, ka- 
szlowi, katarowi za najlepszy środek uznany. — 
Pudełko (60 pastylek) po 60 et. w aptekach do 
nabycia. Główny skład w aptece A. Moll, Wie- 
deń, Tuchlauben, 9. 2175 


tynium z list, a zaprowadzenie wyborów "ei 
„sei 
Pogłoski o przesileniu ministeryalnem są Lej 


Sofia, 18 grudnia. Scbranie uchwaliło wysłać | 
godzina 1.). Węgierska renta złota 10160, wę- | 


p_e 
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NADESŁANE. 
ERRER ES ESES 


i o 


aa 
Y Kantor wymiany | 
filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 


ona hipotecznego : 


w Krakowie 
Rynek, dom JW. hr. Wodzickiego 
kupuje i sprzedaje 


S wszyskie papiery wartosciowe i monety Ê 


po najprzystępniejszych cenach 


42 


Ter] e 


p 


A 


pz 
Ú 


' bez doliczenia prowizyi. 


Y 


BF Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
(2250) 


U się ai S poezją. 


EESE 


NADESŁANE. 


Z wielkiem zdziwieniem wyczytałem w dzien- 
jnikach mój wybór na członka Wydziału klubu 
pocztowego, gdyż przed dwoma miesiącami skła- 


jdając godność prezesa, oświadczyłem kategory- 


cznie, że nie przyjmę żadnego urzędu w tymże 
klubie, z powodu ważnych osobistych zatrudnień 
ji co puwlieznie jeszcze raz dziś potwierdzam. 
Walery Flach 
(2266) e. k. kontrolor pocztowy. 


NADESŁANE. 


Dr. Erazm Krzyszkowski 
po kilkoletniej praktyce szpitalnej w Wiedniu, 
osiadł (2240 3-2) 
w Rymanowie. 


NADESŁANE 


Pociąg spacerowy do Wiednia za połowę ce- 
ny. Wiedeńskie Biuro podróży p. Schrókl wdo- 
wy urządza z powodu świąt Bożego Narodzenia 
pociąg spacerowy z Krakowa do Wiednia. Ceny 
II klasy 15 złr. 20 et. — III 10 złr. — Bliższa 
wiadomość afiszami. 


- 


NADESŁANE. 


Zrobić wynalazek, nie wystarcza — potrzeba 

jeszcze, aby takowy, przez pojedyncze i łatwe 
zastosowanie, był użyteczny dla wszystkich — to 
da się powiedzieć w całem znaczeniu słową o 
wyciągach bulionowych, mąkach zupowych z ro- 
ślin groszkowych, tabliczkach zupowych z mięsa 
i korzeni — firmy Juliusza Maggi i spółki. Ły- 
żeczka kawowa tego wyciągu, użyta do talerza 
gorącej wody, wystarczy, aby mieć natychmiast 
bez żadnego dodatku, smaczny i mocny rosół. 
Dla polepszenia zupy lub sogu wystarczy doda- 
tek bardzo mały. Oprócz wielkiej wydajności — 
łyżka stołowa tego wyciągu odpowiada bulionowi 
ze stu gramów najepszego odtłuszezonero mięsa 
wołowego bez kości — posiadają te wyciągi tę 
zaletę, że nie zawierają ani kleju, ani tłuszczu, 
i dla tego są zawsze świeże, gdy inne ulegają 
zepsuciu. Z mąk zupowych groszkowych zyskuje 
się przez próste wsypanie na wrzącą wodę i po- 
gotowanie 15 do 20 minut przy wolnym ogniu, 
rownie smaczną jak pożywną zupę „puré“. — 
W braku rosołu, gotnje się mąkę, jak powiedzia- 
no, tylko z wodą i dodaje trochę wyciągu bu- 
lionu Maggi'ego. Tabliczki zupowe, sporządzone 
z mięsnego wyciągu i korzeni, trze się miałko i 
rozrabia dobrze z zimną woda, potem wlewa na 
wrzącą wodę i gotuje 8 do 5 minut przy wol- 
nym ogniu. Czwarta część jednej tabliczki daje 
2 pełne talerze zupy, odpowiadającej wszelkim 
wymogom. Dla użytku domu są produkta te, ze 
względu swej doskonałości, taniości. łatwego spo- 
sobu przyrządzenia, oraz wielkiej oszczędności 
bardzo polecenia godne. Również pp. turyści, 
myśliwi, oficerowie garnizonowi, inżynierowie 
prz budowach i urzędniey, używając tychże na 
próbę, przekonają się, że wyroby te nadają się: 
znakomicie (la zaopatrzenia się na wieś i w o- 
kolicy, gdzie otrzymanie lepszych środków poży- 
wienie jest utrudnione. (2247) 


taa Mik maki FOR mek E | (411 ła Pia TEO T WA kd A 


Do numeru dzisiejszego dołączamy katalog 
książek odpowiednich na upominki dla młodzie- 
ży i dorosłych, poleconych przez księgarnię 

upańskiego i Heumanna w Krakowie. 


| md ma N O TORZE o O E W: ME mai ="o—" O na. 


ZZ LLL 


płacą jżądają | 


Kraków, dnia 18 12. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
nabie papierowe rosyjskie sa 100 rubli 128 - J124 - | 
Marki niemieckie |. zB 100 mar. 59 30, 60 -- 
20-to frankówka złota. SKI 9 65 4 ", 
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 [100 
a% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100] 92 
5 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. [104 
A'a% Listy zastaw. Banku kraj. za słr. 100} 94 
5%  bligi komunalne I Emis. | 99 
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem. 94 
i% . a m. | $ 
4y, % n Ld . n » . 6 
- e JE” 101 
5% 2, M 5 - z prem. 10% 102 
5% > R „ £wr.g8 40 lat 99 
5% , d Król. Pol. za rubli 100] 94 
4%  . likwida. „ p n n 100] 86 

Lwów, dnia 17/12. 

(B-z bieżącego kuponu.) 
Akcye Banku hip. zal. (dywid.) na złr. 200 |275 
5% Listy sast. Tow. kred. siem. za złr. 100 101 
ra% n © a „ 100] 94 

n 4 56 n 100 8? 

Sy Listy. KABE. " Banku kraj. „ „ 100] 92 
5% Listy z.st. Banku hipot. gal. „ 1005 98 


4% Obligacye indemn, galic. sa zł. 100 m. k. 1103 
4ta% Obligacye pożyczki kraj. za złr. e yu 
5% Oblig. komun. Banku kraj. ! 99 


m 


jj n » n » 50 » n 
-14% Losy Cie sńskie (Theiss-Reg.) p 


Warszawa, dnia 17/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 26 60 
4% Listy likwidacyjne noo» 100 bo 
T Listy zast. Warszawy I Em., „ 100 

5% n n " I nN s 100 ei 
55 p O h IM e RNO 15 
5% rj ju NA „n 104 4) 


n 


„ 1004124 75f135 — 


pracą żądają 


Obligacye indemnizaeyjne. 


10% „ Bukow. „ 100 


5% Losy Donau-Regalir z Ely za Bztnkę I 123 76124 25 


5% Obl.jind, ab 10 6680. Galieyizza 100 m. k.] 04 --|104 705% Albrechta 
104 --]104 60]5% Ferdynanda północ. na 300 „ 


Obligacye plerwszeństwa kolel. 


ojj " 7% „ Siedm. „ 100 „ „|104 --|106 _|4:4% Kar. L.Em.z1881na 300 „ 
5% "O "O n 14% „ Węgier.„ 100 „ „A105 35/194 30|5% Koszysko-Bogum. „ 200 „ „ 100|101 59102 
å% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] 80 7 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 słr. „ 100] 86 90] 87 
Różne Inne peżyczki. 4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 100]133 —]123 


5% Siedmiogrodzkie * 200 


4 3% Lomb. (Sidb.) na 500 fr. za sztuk 
Wiedeń, dnia 17/12. >» Pusysuka p <= «jk PIE R$ zals% Przem. cal Da. na 200 str. x io 
Obligi długu państwa 3% Savska wok pr. po 100 u <= za 26] 22 75/5% Nordosty . 860 „ „ 100] 98 - 98 80 
bez bieżącego kuponu. 0% Losy tureckie pr. 4 nn n 
4 Renta austr papier. ab 16% za złr. 100 al 1 
Z „ Brebbma „ ph 2 95 Loov. 
i$ ”  ” złota ” ” 100109 8 Gesty a I 
papier. nowa 100] 97 TO] 97 wołąu, % Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 94 A6 —|Budap. losy Bazylika . na 5 złr. w. a. 
i% Losy Zr. "i854 na 250 złr. ab 20% “za 100]134 80J194 7515 obl. komuu., „ 100]10' s5j101 —jKred. dla handlu i przem. na 100 słr. w. a. 
„ 1860 „ 500 „ w „ 100f13> -]l3v 50 $ Banku hip. gal. z iÔ% pr. „ „ 100f138 —|103 25Klary n 40, mk 
5% „ 1860 „ 100 „ „ 100/148 251143 7515 a, 40-letnie . „ „ 100] 99 304120 --]j4% Tow. _żegl. Dun. ab 10% » 100 „ w.a 
„ n 1864 bez % cała a 10O0JŁ71 25171 7 40% Rodan-Gradil allgem.óst. „ n 1001100 201100 gojKrakowskie . .-. n 80, WA 
n»n  „ 1864 bez % pół „  „ 100J17Ł 45]J171 7 3% Boden-Credit alig. öst. z pr. „ „ 100]103 £ 103 75{0fner (miasta Budy) y „ 40, w. 
iż ge Tow. kred. ziem. okr.41 „ 100] 91 --| 96 80]Czerwonego Krzyża austr. - 10 aA 
bli k iorski „n 68 „ 1007 36 44 98 80 > veig aA brpa 
Obligaoye korony iwepiepakisi 54 Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100f101 2010: IoJRudolfa " dów. 
4% Renta zota na ae złr. za złr. LOOJŁOL 65101 85141% Banku pa - R n a A00]101 v6]102 3;fStanisławowskie . „ 305% W 
54 pr Vierow 100] 32 85] 95 USJĄ y „ 100f101 ŻOJ1O1 6) ka% Tryesteńskie . „ 100 „, m. 
5% obl. w.0stb. z 1876 wał. ab 10% ese. 1OOJ117 500118 — tg Banku hip” weg. zi  premią s». 100106 —|105 u „ 50 „ w. 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 1004130 75]131 +6 


Ostat. płacą jigd ją 
areia rAkcys bankowe. 
6-_|Anglobank . na 200 złr.j114 b0J116 -- 
5-—|Bankverein Wiener » 100 «j 98 76) 99 25 
Kredyt. dla Kona». „ 160 „ 1304 80] ©5 30 
Kreditbank węg. all pa » 200 „1302 60i} — 
30--_|Laenderbank » 200 „ |Ż16 - [516 75 
39-80JAustro-węgierskie . + 600 „|875 —|877 — 
13-—|Unionbant . „ 100 „ [308 50]209 35 
31-—|Galic. Bank hipoteczny . » 800 , <=FENE = 
Akcys kolejowe. 
10-—JAIfold-Fiuma . 300 słr.|192 751192 85 
117..|Ferdynanda Północn. „1050 „ 13440- -|3450— 
Karola Ladwika . . . 210 „ |205 --f206 50 
18-50]Lwowsko-Czerniow-Jaesy E » 300 „ [308 50/299 - 
T*9AjKoszycko- Bogumiäakisy . n 200 „ [144 75145 25 
9:50f{Rudolfa . . » 300 „ 1194 —{194 60 
9:94 Siedmiogrodskie i n 200 „ [190 50JL9I — 
27 fr.JStaatseisenbahn . « 200 „ [350 75)251 — 
1 fr.|Lombardy (Sidbahn) * „» 200 „I 98 9% 25 
16:87]Zegluga na Danajv . a 500 „ 1387 - B90 -- 
. 
waiuty. 
Dukaty pełne ważne za sztukęj 5 78) 5 83 
20-to Fraunkówki . = - 9 68 
20-to Markówki . . . „ s [193] 11 85 
Pół-Imperya y ros. ipene {wano ME || 5 1) 03 
Fanty szterlingi « n | 12 doj 12 26 
Banknoty włeskie a » | &7 60] 47 7C 
Ruble papiorewo |. są 100 satakii38 —|133 25 


JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, zez i4 


rzedaje krajowe i zagraniczne 
ymiępia wylos. papiery, kupony. 


apiery, akoye, listy zastawne, 
ostarcza nowo arkuszo kupenowe. 


> monety po najprzystępniojszych 
ocenia uskutecznia odwrotną poos 


KE zudook e uG/. a S OF EGIPT. 


| EAT JAWIE Z Z WI 


f 


Proszę żądać Cennik „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewko i Podarków na Gwiazdkę“ W. Krzysztofowicza w Krakowie. 
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Podziękowanie. 


Z wyroku Bożego w najgłębszym pogrążeni 
żalu po stracie wzorowej żony i najlepszej mat- 
kiś.p. Anny z Bucheltów | ślubu Kla- 
gerowej, 2. Zieleniewskiej, doznaliśmy 
w naszem nieszczęściu bardzo wielu dowodów 
współczucia tak od tych osób. które złożeniem 
wspaniałych wieńców i bardzo licznem odpro- 
wadzeniem Najdroższych nam Zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku, uezciły enoty i pamięć 
zmarłej ; jakoteż od tych, którzy mnóst*em kon- 
doleneyjnych listów i telegramów, lub osobiście 
raczyli nam osieroconym wyrazić żywy współ- 
udział w naszej bolesci. 
stkim z Rodziny, Przyjaciół i Życzliwych osgo- 
biście złożyć za to podzięki, wynurzamy Im 
takową, Hięewżejąc z głębi sere ciężko dotknię- 
tych „Bóg zapłać”. 

Dr. Michat Zieleniewski, 


mąż. 


Wanda z Klugierów Pollerowa, |' 


córka. 
Bolesław Kluger, 


Dr. Stanisław Zieleniewski, 
synowie. 
Kraków. 14 grudnia 1888 r. 


Wita bnięlkowe |; 


król. węg. 
Gentralnej krajowej 


Wzorowej Piwnicy |Ñ 
otrzymał i poleca przy nadchodzących |f, 
świętach 2256 1 6 


Michał Karaś 


Handel towarów kolonialnych, 
MErakow, Mały Rynok. 


Magister farmacyi 


z najchlubniejszem świadectwem, poszukuje 
posady. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem c. M. po- 

ete restante Jasło. 2253 L 3 


PNY Z SZpilók SOSNOWYCH 


z 10% Boli źródlanej i bez tejże. 
I Flaszka 60 et. i 1 złr. 
Dra Ernesta Fiirsta . król. serb. 
nadwor. aptekarza w miejscu kuracyjnem 
Gleichenberz. 

Skład w Krakowie w M8. A gra- 
czyńskiego. | 


„AUULE BIRT, I Wa, |E, 


I, Fleischmanngasse, 5, 3 Stock, 
Główny skład dla Austro-Węgier 


gwarantowanej, prawdziwej 


Wody Kolońskiej. 
Na Gwiazdkę i podarki Noworoczne 


pozwala sobie polecić 


Pierwszej jakosci gwarant. czystą 
Wode Kolońską 


z najprzed. zapachem. 


1 skrzynka oryg. z 3 dużemi flaszkami 2 złr. 

| skrzynka oryg. z 6 dużemi flaszkami 4 złr. 

1 skrzynka oryg. z 12 małemi flaszkami 4 złr. 
loco Wiedeń. 

l sztuka patemtowamego sukna do 
czyszczenia polerowanych metalowych przed mio- 
tów z złota, srebra, Alpaeka, mosiądzu i t. d., 
a to bez użycia jakichkolwiek innych czynników 
i dodatków. 2257 1 12 

Rozsyłka za zaliczką. 
Odsprzedający z dobr. poleceniami poszukiwani. 


Nie ma już kaszlu! 


Niespodziewane oczyszczenie soku cebulo*, 
wego i właściwe przyrządzenie tegoż w cu- 
kierkach cebulowych O. Tietzes. 
go znajduje znakomite zastosowanie i skut- 
ki w cierpieniach kaszlu, płuc, piersi i Bzyl. 

Do nabysia w paezkach po 20 i 40 eent.: 
tylko w następujących składach : w Krako- 
wie u Edwarda Radlera, ul. Szewska , 5; 
Wiktora Redyka, apteka pod barankiem ; F. 
Sobierajskiego, apt. pod słońcem ; E. Stock- 
mara, apt. pod złotym słoniem ; w aptece J. 
| Trauczyńskiego ; w Biłsku u Alfreda Blumen- 
thala, apt. pod koroną, Przedmieście niższe; 
w Bochni w aptece M. Gatty; w Czortkowie 
w aptece L. Nossa; w Pilźnie w apt. Zygia. 
Czajka; w Tarnowie u M. Adlera, apt. pod 
aniołem ; Główny skład w Kromieryżu w ap- 
tece F. Krizarz. 323 1 10 


2755 1 


IE 


Handel Korzeni | Wil 


Michała Karasia 


w Krakowie 
przy Małym Rynku, L. 7, 
poleca na nadchodzące swięta 


Wielki zapas 


Win Tokajskich Samorodnych 


garniece po złr. 1.60, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4 
i wyżej, również na dni postne 
Piklingi, codzień świeże . sztuka po et. Ń 
szproty, codzień świeże 1 kilo po złr. 1.20 


Śledzie wędzone wyborowe 1 sztuka po ct. 6 | 0$ 
lsztnka po ct. 5|= 

marynowane z wsze]. przyprawą ct. 12] 4; 
Ser Emeuthaler prawdziwy kilo złr. 1.40] % 


s beczkowe „ 


krajowy (szwajcarski) najlep. kilo cnt. T2 
krajowy (szwajc.) bard. dobry kilo ent. 64 


n 


n 


„ śmietankowy de Brue 
Bryndzę węgierską, wyborową kilo ent. 64 
tudzież wszelkie inne towary w zakres mego han- 


dla wchodzące, jak Korzenie, wódki, li- | *f 


kiery, araki, tak krajowe jak i zagraniczne, 
w wyborowych gatunkach, pe możłiwie 
niskich cenach. 2260 1 6 


Subjekt 


z handlu żelaznego i norymberskiego, z dobre- 

mi świadectwami, władający językiem niemie- 

ekim. poszukuje posady od 1 sty- 
czmia 1889 rokn. 

Adres: W. S. łiezba 17 poste restante 


Kraków. 
Pianino 
mało używane, z powodu zmiany lokalu, 
tanio do sprzedania. 


ul. nad Rudawa i Zwierzynieckiej, 23. 


Z drukarni Źwiązkowej w Krakowie. 


Nie mogąc tym wszy- | ` 


kilo ent. 46| 


2258 1 3| 3E 


Oglądać można od godz. 2 do 4. Róg| BR 


NOWA RE 


FOKMA. 


2197 5 0 


Kraków, 19 Grudnia 1388. 
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w Krakowie 
ma zaszczyt zawiadomić, że urządził u siebie 


Doroczną 


Wystawę Prezentów na Gwiazdki 


gustownych fraszek, lalek, zabawek, koni, wozów 


i łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności się poleca. 
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8 Ozdoby na drzewko. „£ 
g Obstalunki zamiejscowe odwrotnie. Opakowanie nie liczy się weale. EB 


EREDA EDELE | SZYSZYSZYESRESNKEŻĄ SZASZASZ, ER j 
(> "gygy ESTE Je 3-0 > 3-|-E_3 CJ 3€ 3 JE 3—€ =E FaN 


0 y AUG. TSCHINKEL SYNOWIE b 


; 


Pudełko +/; 


acy dodatek 
kawy. 


Najlepszy 
Azsdol(eN 


Wr. 

"aa" 
tniej 

d o 


4898pop AoB[(3Tu3St 


15 


tej g Prawnie zastrzeżone. 
Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze czekolaciy, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
Mi aas pomaraąańczki, kompoty it. p. 2163 5 50 
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Aali Ta sa do Sopka we na iit A bolą handlach zd i q 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłam 


w Krakowie, przy ul. św. Tomasza, L 8, 


Skład Płócien 


własnego wyrobu 


spd, białe, kolorowe, ręczniki, chustki białe i kolorowe, stołowa bielizna na 5, 
Als i 24 osób nakryć, serwety kolorowe, płótna bez szwu na prześcieradła, 
barchany, dreliehy, piótna na story, wielki wybór bawełny na pończochy, płótna 
niebieskie dla ekspresów i służby kolejowej, dymki, szyrtyngi niciane i baweł- 
niane, oraz wiele innych w zakres tego fachu wchodzących wyrobów, które 
Szanownej Publiczności jako wyrób dobry i trwały polecam z tą uwagą, 
że kupującym u mnie towarn za 15 złr. opnszczam 3%, a przy 
Kupnie za 40 zlr. gotówką 5% od ceny wytargowanej. 

2237 25 Z uszanowaniem 


F. a 2 zo 
| Na a Gw iizdłe: 


MAGAZYN 
F. BRUNO HAHA 


(W iodzimierz Angelus) 
Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 


otrzymał i poleca na podarki 


bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci, 
GIER TOWARZYSKICH 


i przyborów do robót kobiecych. 
Ceny zniżone. 
Zamówienia załatwiają się odwrotna pocztą nie liczące 
opakowania. 2043 100 |, 
Towary aoc do gustu odmienia się. 
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| Fabryka obuwia w Mödling; 


zawiadamia, że otworzyła już 


+ w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, 


I FILIE 
: swych znanych z dobroci i tANIOŚCI : 


wyrobów szewskich 


Si poleca takowe Szan. Publiczności, prosząc o liczne odwiedziny. g 


Alfred Fraenkel. 
PEOP 


34, ; 


A A AA 


a> 2190 4 5 


Fabryki: ee Soniai, Lake i Lublana, SE ac 
ć TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ. 8 


kilo. 


Papier z fabry Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Nowy Rok jest bezsprzecznie t 


Kotwiczna skrzynka budowlana 
| Richitera 


zawierająca kamyki 3-ch kolorów, z któ- 
rych, podług artystycznie wykouanych 
wzorków arvhitektonieznych , najpiękniej- 0 
sze ustawiać można budowle. Kamyki, 

obok odpowiedniege ciężaru dla nadania 
budowlom potrzebnej stałości, tak dobrane 
mają kształty, że nadają się do najróżno- 
rodniejszych kombinacyj architektoniez- 
+ nych. System zaś dopełnień został przez 
TQ najznakomitszych pedagogów uznanym za V. 


Dla dzieci 
najmilsza 


genialny wynalazek. Dostać można we 
wszystkich większych haudlach zabawek 
i księgarniach. Ceny od 40 centów 
zacząwszy. —- Bliższe szczegóły w illu- 
strowanej oaza: 

„Dla dzitet najmilsza zabawać. 


którą przesyłają bezpłatnie i franco 


F. Ad. RICHTER « Cie 


Wiedeń , Nibelungengasse, 4; Rudolfstadt, Lipsk, Olten, 
Londyn, New-York, 310, Broadway. 
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Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, jakoteż nieubranych. Nadto znajduje się u mnie 
wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: 
aksamity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra itp. Ceny konkurencyjne. 

Wszelkie zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 

T 2231 2 3 Leonora Wreisslitz 
w Krakowie, Plac Franciszkański L. l, przy Magistracie, naprzeciw pomnika Zyblikiewicza. 
HH" TOTO To "l" > "PT "M" "PMT NTO" 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić. 
że rozpowszechniona i zaszczytnie znane 


PIWA 


2 browaru Arcyksięcia Albrechta 
W 4YWCU 


mam u siebie na składzie i sprzedaję 
takowe w beczkach i butelkach po na- 
stępujących cenach: 

Marcowe (Marzenbier) 

1 litrowa butelka 22 centów. 

a 0 n ll centów. 

Cesarskie (Kaiserbier) 

1 litrowa butelka 20 centów. 


FL 5- 


W 


K 


królew. jA Węgier. 


2172 4 80 


centralnej 


KRAJOWEJ PIWNICY 


są do nabycia w sklepach pp. 


95 „ 10 centów. Stan. Feintucha w Krakowie. 
Porter. J. Janigi $ 
1j litrowej butelki 20 centów. J. Miki 
SO ` „ l4 centów. J. Scheitter i Sp. w Rzeszowic. 
4|2181 7 12 Z poważaniem T. Scharfa w Tarnowie. 


Z. Banas. 


E. Witkowski w Przemyślu. 
Ulica __ Ulica Szpitalna, L. 19. L. 19. PRL 


PUSTO DJ JJ ZU G 
22 ETA SKŁAD FABRYCZNY 
| %2 = © 4sysl| bielizny wełnianej 
g 5" e., E° N systemu Prof, Dra Jaegora 
s4-.5 dd sz$ męskiej, damskiej i dziecinnej, 
c a F Dys, E = |" utrzymuje w trzech grubościach 
f CAT yii Sk: „ bandel „ 2093 3 0 
AZ nE S g È a3 g Porębskiego & Zimlera 
<g>, gzA= w Krakowie. 
z =) >| ya $ 3 EN E Ceny według cennika fabrycznego. 
Eaa s L Tm. e a a YE 
Saeg otiszs asy W. rzsztofówicz, Kraków, 
EELE NE A Nian 
tas grs & 2; 4 bilardy najnowszych fasonów | 
z = Z Pa p É f fabryki krajowej 
ck Sig a f| Józefa A. Piotrowskiego 


P 


w Krakowie. 


Naprawy bila"dów , jakoteż i stare w zamian 
przyjmuje się. 2198 2 6 


Wszelkie przybary bilardowe na składzie, 
Korzystny zarobek 


100—300 zir. miesięcznie może 


Werle Werle kamienne 


w najlepszym gatunkn, tak częściowo jak i w 
oryginalnych wagonach, z 5% nadwyżką wagi. 


z odstawą do domu i ze zniesieniem do piwni- |, , T 
cy, po umiarkowanych cenach — każdy zarobić przez sprzedaż losów 


dostarcza każdego czasu i poleca się łaskawej|ma raty, wystawionych na zasadzie 
pamięci Szan. Publiczności 2191 3 3j ustawy. — Zgłoszenia do Bank- und 
Ludwika Giebhardtowa | Wechslergeschaft der Administration des 
wdowa po ś. p. Gustawie Gebhardzie, „„Mereur* 8. Politzer, Buda-Pest, 
przy ulicy Pawiej, L. 24, w Krakowie. Dorotheagasse, 12. 2005 9 10 


Jabłka Tyrolskie i Styryjskie 


najtańsze i najlepsze! 
południowe, oraz rozmaite delikatesy, towary korzenne, 
gnak, wina, wódki krajowe i zagraniczne poleca firma 
EISENBERG EiIR, 


ulica Floryańska, Nr. 9, w Krakowie. 


Co- 


dawniej B. Vaternacht, 
1913 13 16 


Wina butelkowe 


Hulaj duszo! 


Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek ze- 
brał autor „Io rozpukuć, z illnstrowaną 
kartą tytułową. 

Cena 30 cent., z przesyłką 35 cent. Należy- 
tość z prowineyi najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym do księgarni 
J. Leona Pordesa we Lwowie, 

lub 1935 5 5 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 

Do nabycia we wazystkich księgarniach. 


Komitet 


c. k. Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego 

zawiadamia Szanowne Rady powiatowe, 
Towarzystwa rolnicze okręgowe, Kółka 
rolnicze i Zarządy gmin, że sprzedawać 
będzie w r. 1889 Gminom, Kółkom rol- 
niczym i włościanom przez Szanowne 
Rady powiatowe i Towarzystwa rolnicze 
okręgowe poleconym, siemię wielo- 
Inu, z Rygi sprowadzone, po 13 złr. 
75 et. w. a. za wór ważący około 88 
kilo czystej wagi w Krakowi- na miejscu. 

Uprasza się o rychłe zamówienia z na- 
desłaniem połowy ceny ilości zamawia- 


nych. 2187 3 3 
Kraków, 6 grudnia 1888 r. 
Wice-Prezes Sekretarz 


St. Homolacz. H. Lewiecki. 


MI ASS A GE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


wrócił z Marienbadu 
i leczy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
umięsienia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 1674 32 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32, ul. Grodzka, L. 32, 


a Gwiazóięl 


1 suknię damską weluianą, 
z pluszem do ubrania, w ele- 
zanckiem pudełku, za 3 złr. 50 ct., 
oraz maaterye jedwabne i wel- 
miane na suknie balowe, w różnych 
kolorach, po cenach fabrycznych 
poleca Skład towarów bławatnych i 
dywanów angielskich. 21 2% 


Dawid Buchner 
Kraków, Stradom, 23. 


iia 
Papierem na Cygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


wyrób francuski 253 35 36 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu. 
Ostrzega się przed podrabianiem! 


Papier teu zalecają pp. Dr. J. J. Poh, 

Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, profeso- 

rowie chemii przy Uniwersytecie w Wie- 

dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 

lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 

tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
ARE: 


17, rea Bórongoe, APA! inas | 


znikają bezpowrotnie przy użyciu 


Bergmanna Mydła Liliowego 3 


(2 aroi lilij), sporządzanego jedynie przez Berg- 
manna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 cent. 
Skład w aptece Le Rosnera w Krakowie, 

2031 5 12 


Rynek główny. 


Wina oedenburskie 


(węgiorsizie) 
w butelkach i beczkach Bą do nabycia u Ame 
toniego Schulza, ulica Krupnicza, Nr. 10, 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policza 
się po eenie kosztu. 2122 9 10 


seme |. (<a | 
Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY. 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa masturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

Dra Schwaigera w Wiedaniu, 

VII., Laudong, 29. 1692 21 25 


mNiE ZZA ZZOZ A 


Ziółka piersiowe 


Antoniego Suskiego 


R EaP SAZZRZASES 4- EEE 
E z EJIIIJIIJEZ ag {fa g Dra Seeburgera. 
Ba Ee = e as T Zie Z Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
o: 3 — BENE u: kg, „ARE Sa ea Ep cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
e ZE EE D Are r E T RE rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
JKE SN I= © ozyzuz Nz 8 rz FIE" ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 310 
| N T2 == = ok sę. Raan Mas FEE = Pakiet 20 ct., z3 stempel 1 opa- 
ć F r , (U z 2 = 89 .8 SEN aS kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 
* = | = a == 8 .aAza „SMED Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
em = LI == | — © LEC == vo ag a > z S shg i io t 
R Pa S CoO gz Tao sS2Z5 ZPAS TN Leona Rosnera w Krakowie. 
pargamina s zE- B= PENNgS 
207” BźĄ BoE,- żż= 25% 8.58 go Naturalne 
GELZEES „SiE: sz Biz ŻE ; ierskie Bi 
=q E „ARTES - 32 E a 
siS engis ggs 7s 23s sz%|Wina Węgierskie Białe 
a (6 ga = = FELL” Sez 5 a sz © Zieleniak 1 garniec (4 litry) złr. 2.— 
a a8 e ga ER A «a z |Hegelayer 1 ś A zir. 2.50 
2 EGO REZ ASH „. 88 *.Samorodner 1 , " złe. 3. — 
Ś WE gF >:TRE2ZŻ Ss E 
> —— Z eege HEA E Tokajer wytrawny złr. 4.— 
= ER = SZOS. wm z leca handel” 2188 3 6 
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w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


